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Aleksander Leszczyński
długoletni współpracownik firmy 

Babcock-Zieleniec ski
(dawniej W. Fi'znar i K Gamper)

opatrzony §w Sakramentami, sizsnął w Bogu dnfa 13.6. 
1930 r., przeżywszy lał 65,

W  z m a r ły m  s t r a c i l iś m y  s e rd e c z n e g o  p r z y ja c ie la  i  k ° "  
le g ę  o n ie s k a z i te ln y m  c h a ra k te rz e ,  to  te ź  p a m ię ć  o  N im  
p o z o s ta n ie  n a  z a w s z e  w ś ró d  n a s .

N ie c h a j ta  z ie m ia ,  d o  k tó r e j  s z c z e rz e  b y l  p r z y w ią z a n y ,  
le k k ą  M u  b ę d z ie !

Hoiedty i współpiacownicy firmy
Polskich Zakładów B a b c o c k -Zieleniewski

w S o s n o w c u .

Ś. f  p.

Aleksander Leszczyński
długoletni k ie row n ik  ko tla rn i fab ryk i S osn o ­

wieckiej Sn. Akc. Babcoek-Zieleniewski 
dawniej W. Fifzner i k . Gamper

zasnął w Panu dnia 13 czerwca 1930 r,

W zmarłym straciliśmy oddanego i gorliwego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Z A R Z Ą D  

So, Akc. Babcoi k-Zieleniewski.

W Z M O C N IE N IE  K O R D O N U  
G R A N IC Z N E G O .

W A R S Z A W A , 14. 6. (w ł.) S traż 
gran iczna w zm ocniła  pos te runk i na 
odcinkach gran icznych Śląska, W ic i 
kopo lsk i i  Mazowsza, celem pod ję ­
cia skutecznie jsze j w a lk i z przem y 
tern i  celem ukrócen ia  obcego w y ­
w iadu.

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  
Z A W O D Y  L O T N IC Z E  

do Bukaresztu .
W A R S Z A W A , 14. 6. (w ł.)  Wczo 

ra j w y s ta rto w a ł do B ukaresztu  
k p t. O rliń sk i, dziś zaś p łk . Kossow ­
sk i na m iędzynarodowe zawody lo t 
nicze. . ..

O bydw a j lo tn ic y  od lec ie li na 
samolotach w yro b u  kra jow ego.

Z A M Y S Ł Y  S T A L IN A .
R Y G A , 14. 6. (w ł.) Donoszą z 

kó ł dobrze po in fo rm ow anych , jako - 
b;, S ta lin  m ia ł odroczyć na czas n ie ­
określony w szechrosyjsk i ̂  kongres 
p a r t j i  kom un is tyczne j, k tó ry  m ia ł 
się odbyć 26 b. m. P rzyczyną  te j de 
c y z ji S ta lin a  m a ją  być poważne 
s ta rc ia  w  łon ie  P o lith iu ra .

N O T A  P O L S K A  DO R Z Ą D U  
R Z E S Z Y .

Ponowna próba u regu low an ia  s to ­
sunków  gospodarczych.

W A R S Z A W A , 14. 6. Ja k  in fo r  
• m u ją  z kó ł m ia roda jnych , rząd poi 

sk i' w ys tą p i w  n a jb liższym _ czasie 
do rządu Rzeszy n iem ieck ie j z pro 
pozyc ją  podjęcia  na nowo rokow ań 
gospodarczych. Chodzi tu  przede- 
w szystk iem  c om ówienie s y tu a c ji 
w y tw o rzo n e j przez osta tn ią  podw yż 
kę ceł ag ra rnych  w  Niemczech.

O dpow iedn ia  nota  ma być w  
na jb liższych  dn iach doręczona po­
s łow i n iem ieckiem u w  W arszaw ie, 
p. Rauscherow i.

P ropozyc ja  rządu polskiego bę­
dzie oparta  na p ro toku le  konw encji 
genewskie j o t. zw. roze jm ie  celnym
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Aleksander Leszczyński
długoletni kierownik warsztatów fabryk b. Sp. Akc. 
W. Fłtzner i K. Gamper (obecnie Babcock i Zieleniewski

w Sosnowcu)
po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramen­
tami zasnął w Bogu dn. 13 czerwca 1S30 r., przeżywszy la-. 65,

W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z d o m u  ż a ło b y  p r z y  u l.  G o łę b ie j 
N r .  6  ( K o lo n ja  T - w a  B a b c o c k  i  Z ie le n ie w s k i)  o d b ę d z ie  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  d n ia  16 c z e rw c a  o  g o d z . 16 i  p o ł  d o  k a p l ic y  w  N o ­
w y m  S ie lc u ,  a s ta m tą d  n a  c m e n ta rz  N o w o -b  e le c k i.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z o s ta n ie  o d p r a w io n e  w e  w to r e k  d n . 
17 c z e rw c a  o  g o d z . -  e j ra n o  w  k a p l ic y  N o w o -S ie le c k ie j.

N a  s m u tn e  te  o b r z ę d y  z a p ra s z a ją  k r e w n y c h ,  p r z y ja c ió ł  
i  z n a jo m y c h  p o z o s ta l i  w  n ie u tu lo n y m  ż a lu

Córki, synowie, synowe, zięciowie,
wnuki i rodzina.

P. prezydent Rzplitej wyjechał do Wilna
W A R S Z A W A , 14. 6. (w ł.) P . pre 

zydent R z p lite j w y jecha ł dziś do 
W iln a , skąd rozpocznie objazd \ \  l-  
leńszczyzny. W  W iln ie  p. prezydent 
zabaw i dwa dni.

G łow ie państw a tow arzyszą: 
szef ka n ce la rji c y w iln e j p. p rezy­
denta L is iew icz , k ie ro w n ik  gabine­
tu  w ojskowego Fycla, oraz ad ju tan

c i: m a jo r Ju rg ie le w icz  i  ka p ita n o ­
w ie  Suszyński i  Górzewski.

N a sku tek  orzeczenia leka rzy , 
p. prezydent R z p lite j, po objeździe 
W ileńszczyzny, zmuszony będzie u- 
dać się na ku rac ję  zdrowotną. 1 • 
prezydent R z p lite j w y je d z ie  uo 
Karlsbadu , gdzie zabaw i przez cały 
lip iec.

P r z e d  o b r a d a m i s e n a tu .
Zwołanie komisyj sejmowych

Pr ^  P. Horowitz
p o w ró c ił

Sosnowice, Ko lłą ta ia  8.
, P r z y jm u je :  9 — 12 i  3— 7: T e l .  1-221.

! S S S S S S S S S S S S S S

W A R S Z A W A , 14. 6. (w ł.) P rze­
wodniczący kom isy j senackich, w  
porozum ien iu z marsz. Szym ańskim  
w yznaczy li na dzień 18 bm. posiedzę 
nia  ko m isy j: zagraniczne j, ośw iato­
w e j, p raw n icze j, gospodarstwa spo­
łecznego i  skarbowo - bużetowey

N a posiedzeniach tych  ro zp a try  
wane będą p ro je k ty  ustaw , k tó re  w  
tym  samym dn iu  w e jdą  pod obrady 
p lenum  senatu, a m ianow ic ie : usta 
wa o drobnych dzierżawcach, nowela 
do us taw y o ochronie łoka to row , 
nowela o u s tro ju  sądów powszech­
nych, o stosunkach służbowych nau 
czy c ie li i  t.  d. . . .

U s taw y  te zosta ły za ła tw ione 
przez sejm  w  okresie sesji budżeto­
w e j.

N a 17 b. m. zwołana została kon 
fe renc ja  k lubów  senackich, w  zw iąz 
ku  ze zwołaniem  nadzwyczajnego 
posiedzenia senatu.

P R A S A  F R A N C U S K A  
o w izyc ie  m in . Grandiego.

W A R S Z A W A , 14. 6. (w ł.) Prasa 
francuska, om aw ia jąc przebieg w i­
z y ty  w łoskiego m in is tra  spraw  za­
gran icznych G randiego w  Polsce 
stw ierdza, że p rzedstaw ic ie l W łoch  
m ia ł zapewnie m in. Zaleskiego, że 
W łochy sprzeciw ią się ew entua lne j 
ie w iz ji  g ran ic  P o lsk i.

K O N W E N C J A  O Z N IE S IE N IU
ograniczeń gospodarczych.

W A R S Z A W A , 14.6. (w ł.) W  
na jb liższych  dniach rząd po lsk i po 
wziąć ma decyzję w_ spraw ie  przysts 
p ien ia  do konw enc ji o zniesieniu 
ograniczeń gospodarczych.  ̂ Rząd 
p o lsk i uzależnia swą decyzję od 
stanow iska N iem iec, w  te j spra­
w ie.

D n ia  20 b. m. u p ływ a  te rm in  
zgłoszenia udz ia łu  w  konw enc ji P o i 
sk i i  Czechosłowacji. G dyby pań­
stwa te n ie  p rz y s tą p iły  do konwen 
c ji,  los je j je s t zdaje się przesądzo­
ny- _________

M A N IU  P R E M J E R E M  R U M U Ń ­
S K IM .

Rząd opara ty  o s tronn ic tw o  na ro ­
dowo - chłopskie.

W IE D E Ń , 14-6. D ziś w  po łudn ie  
k ró l p rz y ją ł b. prezesa ra d y  m in i­
s trów  M a n iu  i  p o w ie rzy ł mu m is ję  
tw orzen ia  rządu.

M a n iu  po a u d je n c ji ośw iadczył, 
że o trzym a ł od k ró la  m is ję  utworze 
n ia  rządu pa rty jnego .

L is ta  członków nowego rządu hę 
dzie jeszcze dziś zatw ierdzona przez 
kró la .

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  
m jr .  Seegrave.

L O N D Y N , 14. 6. T rag iczną
śm iercią  zg iną ł w czora j po po łudn iu  
w  L o n d yn ie  jeden z n a j s ł y n n i e j ­
szych sportow ców  samochodowych 
m jr .  Seegrave, k tó ry  swego czasu 
pob ił reko rd  szybkości na samocho­
dzie, uzysku jąc  360 k lin . na godzinę.

M jr .  Seegrave zm arł w skutek 
ran  odniesionych dziś podczas prób 
ne j ja zdy  na. łodzi m otorow ej „M iss  
E n g la n d " na jeziorze 4 in der mere.

W  c h w ili k ie d y  m jr . Seegrave 
p ły n ą ł z szybkością około 160 km . 
na godzinę, nagle łódź po ch y liła  się 
dziobem w  doł i zn iknę ła  pod wodą.

G R A D  Z A B IŁ  20 L U D Z I,
A T E N Y , 14. 6. (w ł.)  N ie zw y ­

k ła  ka ta s tro fa  żyw io łow a  naw iedz i­
ła  osta tn io  Grecję. Na po la  spadł 
grad, w ie lkośc i orzechów w łosk ich , 
k tó ry  zn iszczył doszczętnie zasiewy. 
S iła  uderzeń g radu b y ła  ta k  w ie lka , 
że w ieśn iaków  zna jdu jących  się na 
polu, odłogiem dość daleko od do­
mostw', pornosło ś*o’ erć



Ja k  książę Karol odbył swą podróż z Francji do Rumunii?
Szofer Nicolo. — Tajemnicza depesza. — Udekorowany pilot.
Pisma rumuńskie podają następują 

f ee, niezmiernie ciekawe szczegóły podró 
iży księcia Karola z Francji do Buka­
resztu, gdzie, jak wiadomo, książę na- 

, tychmiast po swym powrocie z zagrani 
i cy obwołany został królem RumunjL

Najtrudniejszą rzeczą w Paryżu by- 
jło wyrobienie dla księcia paszportu i 
,wiz przejazdowych. Rozwiązanie tego 
wielce skomplikowanego problemu 
wziął na siebie kapitan Pop, członek 

'rumuńskiej misji lotniczej w Paryżu. 
Kapitan Pop stwierdził z łatwością, żo 

i niektórzy urzędnicy paryskiego poseł* 
\ stwa rumuńskiego są przeciwni powro 
, towi Karola do Eumunji, postanowił 
' wiec otrzymać dla księca paszport pod 
1 stepem. Po krótkim namyśle polecił szo 
1 ferowi rumuńskiego attache wojskowe 
' go w Paryżu, Eugienjuszowi Nicolo, 
i zwrócić się do poselstwa z prośbą o wy 
! stawienie mu paszportu na wyjazd do 
; Rumunji. Poselstwo, nie podejrzewając 
1 nic złego, Nicoli żądany paszport wy 
i stawiło. Następnie paszport posiano do 
konsulatów państw, przez które prowa 
dzi droga do Eumnnji, z prośbą o wy 
dranie „szoferowi Nicoli" wiz tranzyto 
iWych. Ezecz jasna, że nikt szoferowi 
rumuńskiemu attache wojskowego, 

I pragnącemu udać sic na urlop do kra- 
( ju, trudności nie robił. Kiedy wszystkie 
‘wizy były załatwione, fotograf je szo- 
, fera z paszportu usunięto, a na jej 
v  miejscu nalepiono fotografie księcia 
Karola. Zdawało sie, że wszystko jest 
w jaknajlepszym porządku. Nesiety jo 
dnak przy przeglądaniu „spreparowane 
go“ już paszportu kapitan Pop, ku nie 
małemu swemu zdumieniu spostrzegł, 
że w pośpiechu zapomniano o wizie nie 
mieckiej. O wyrywaniu fotografji nie 
mogło już być mowy. Trzeba wiec by­
ło zaryzykować. Kapitan Pop osobiście 
udał sią do poselstwa niemieckiego, pro 
sząc o wize dla swego szofera. Urzędnik 
poselstwa wziął paszport do reki Ł — o 

zgrozo, — zaczął sie bacznie przyglądać 
fotografji. Rezultat sumienności nie 
mieckiego urzędnika był fatalny: księ 
cia na fotografji poznano. Mimo to jed 
nak pieczątkę wizową na paszporcie 
potawiono.

Książą Karol pierwszą Cześć swej 
podróży (z Paryża do Monaehjum) od 
był koleją.. W Monaehjum na księcia 

! czekał już samolot marki „Furman", 
wypożyczony za 45.009 franków w fir­
mie „Sier - Service". O godzinie 7 ra­
no aeroplan wystartował w Monaeh-

KWIATY, KTÓRE NIE ZNOSZĄ MU­
ZYKI.

Wybitny pi'zyrodnik francuski Pou- 
hier, wynalazca soku roślinnego „tlieło- 
pathina", który wzbudza podobno w 
ludziach zdolność jasnowidzenia, miał 
w tych dniach, ciekawy odczyt z dzie­
dziny przyrody. Rouhier stwierdził mia 
nowicie, że w wielkich salach, gdzie 
grywa orkiestra jak np. w filkarmo- 
njach, salach operowych i t. d. wiola 
roślin tam przebywających wykazują 
wybitne oznaki znużenia, spodowane 
zbyt hałaśliwą muzyką.

W pierwszym rządzie nie znoszą mu 
zyki f jolki i cyklameny. Te dwa kwiaty 
są bardzo wrażliwe na zbyt głośne tony 
a szczególnie nie znoszą saksofonu.

jum, biorąc kurs na Bukareszt przea 
Wiedeń, Bukareszt, Oradeu i Cluj. Lot 
był dość uciążliwy przez wzgląd na 
niepomyślne warunki atmosferyczne. 
W pobliżu miasta Oradea wyczerpały 
sią zapasy benzyny, wobec czego pilot 
postanowił wylądować. Uzupełnienie 

zapasów benzyny poszło gładko nero 
plan wkrótee wyruszył w dalszą dro­
gę-

Przyjaciele księcia Karola otrzymali 
o wyjeździe obecnego króla z Paryża

szyfrowaną depeszą treści następują- 
eej: „Przyjadę z całą rodziną — Cica“.

O przyjeździe Karola do Bukaresztu 
1 powitaniu księcia przez naród rozpi 
sywać się nie będziemy, gdyż są to już 
rzeezy powszechnie znane. Zaznaczyć 
jeszcze tylko się godzi, żc pilot, który 
prowadził samolot księcia Karola, na 
tychmiast po przybyciu do Bukaresztu 
udekorowany został przez księcia re­
genta Mikołaja orderem „Korony Ru­
muńskiej".

Wielki zjazd związku miast polskich.
WARSZAWA, 14.6. Walny zjazd 

związku miast polskich, który odbę 
dzie się w Warszawie w niedzielę i 
poniedziałek, zapowiada się bardzo 
licznie i interesująco.

Na ogólną liczbę 735 delegatów 
miast związkowych — biuro związ­
ku miast zarejestrowało już zgłosze­
nia 400 uczestników.

Udział w zjeździe wezmą wszyst 
kie niemal miasta polskie łącznie ze 
śląskiemi. Jedynie miasta liczące 
mniej niż 10.000 mieszkańców pra­
wie wcale nie będą reprezentowane 
lecz tylko ze względów budżeto­
wych. Nie przewidziano bowiem w 
budżetach tych miast wydatku na 
wyjazd delegacji.

Obrady odbywać się będą w wiel 
kiej sali rady miejskiej. Wzbudzają 
one duże zaciekawienie z tego wzglę 
du, iż spodziewane jest wypowiedze 
nie się delegatów rządu w aktual-: 
nych sprawach jak uregulowanie fi­
nansów miejskich i kwest je budo­
wlane.

Oprócz delegatów miast spodzie­
wany jest także udział przedstawi­
cieli organizacyj gospodarczych, 
władz prowincjonalnych, i zrzeszeń 
urzędniczych.

Zapowiedzieli też przyjazd goś­
cie z zagranicy. Finlandzki związek 
miast reprezentowany będzie przez 
posła Finlandj i w Warszawie.

Krwaw© walki S zamieszki w Indiach,
Akcja gandhysfów  przybrała na sile

LONDYN, 14. 6. (wł.) Akcja 
gandkystów wzrosła w ostatnich 
dniach na sile. Wczoraj przy wszy­
stkich sklepach monopolowych usta 
wionę zostały posterunki gandliy- 
stów.

Aby uniemożliwić ludności ro­
botniczej dostania się do sklepów, 
gandhyści rozłożyli się na ziemi, ta 
mując w ten sposób ruch.

Pozatem odbył się szereg demon 
stracyj, uczestnicy których domaga 
li się uwolnienia Gandhiego.

Wobec naprężonej sytuacji, spro 
wadzono posiłki z Poona i Sekunde- 
rabat, w ilości 5 tys. żołnierzy.

We wsi K aira powstańcy napa­
dli na policję. Policja dała kilkana­
ście salw, zabijając 12 hindusów.

W  miejscowości Dundiranam po

licja usiłowała aresztować 2 gandhy 
stów. Podniecony tłum rzucił się 
na policjantów, rozbroił ich a na 
stępnie uwięził w jednym z okolicz 
nych domów.

Przybyłe z Nadrasu samochody 
pancerne wjechały w tłum, raniąc 
kilkadziesiąt osób. Liczba ofiar zaj 
ścia nie jest jeszcze ustalona. Pod­
czas walk ranny został inspektor po 
licji, oraz jego adjutant.

Mimo olbrzymich strat, jakie po 
niósł szczep afrydów, na granicy 
afgańskiej toczy się w dalszym cią 
gu walka. Powstańcy wymordowali 
w okolicy Midrapore patrol angiel 
ski, składający się z 20 ludzi.

Władze angielskie wysyłają eks 
pedycje karne, oelem stłumienia 
buntów.

Armja rządu nankińskiep rozbita
25.000 jeńców  w niewoli w o jsk  p ó łn o cn y ch .

P E K IN , 14. 6. Jak  donosi spe­
cjalny wysłannik „Uniteds Press" 
z głównej kwatery generała Feng - 
H ju - Sianga, ostatnia ofensywa 
generałów wojsk północnych prze­
ciw armji nankińskiej uwieńczona 
została nowem świetnem zwycięs­
twem.

Po 5-dniowych krwawych bojach 
wojska północne wzięły do niewoli 
przeszło 25.000 jeńców i olbrzymi 
m aterjał wojenny.

Do zwycięstwa przyczyniła się

LUDZIE CZYTAJĄ CORAZ MNIEJ.
Angielskie biblioteki państwowe bi 

ją na alarm, stwierdzając, że ilość czy 
telników zmniejsza się w zastraszający 
sposób.

Naprzyktad bibłjoteka miejska w 
Leeds wypożyczyła w r. 1929 o 50.000 
książek mniej, aniżeli w roku ubiegłym 
Przedstawiciel jednej z londyńskich bi 
bljotek tłumaczy ten stan rzeczy tem, 
że wrogiem książki są krzyżówki, rad 

’ jo i kino, rozrywki te bowiem wymaga 
ją mniej inteligencji, aniżeli nawet po­
pularny dziś rodzaj literatury, przy­
stosowanej do użytku przeciętnego 
czytelnika.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzięli udział 

w oddaniu ostatniej przysługi
ś. p. Harfi Brutikowef,

a w szczególności duchowieństwu, 
cechowi szewekiemu. gospodzie i 
wszystkim życzliwym tą drosą składa 
rodzina serdeczne „Bóg Zapłać’

f te f e r c ia  kula dyktatora chybiła...
Jak S ta lin  zab ił A n afasjew a .

Dzienniki angielskie powraca­
ją  jeszcze do znanej w całym świę­
cie sceny pomiędzy Stalinem, a  Wo 
roszyłowem na posiedzeniu bolsze­
wickiego Politbiura.

Między Stalinem a Woroszyło- 
wem toczył się wówczas ostry spór 
o politykę bezwzględnego prześla­
dowania bogatszych chłopow for­
sowaną przez Stalina wbrew Woro 
szyłowi, który żądał, by kurs złago­
dzono ze względu na usposobienie 
wojska. Woroszyłow w dyskusji rzu 
cił przez stół Stalinowi

paczkę listów żołnierskich 
tak gwałtownie, iż trafiła  w twarz 
dyktatora. Nastąpiła scena, w cią­
gu, której według pierwotnych do­
niesień, o mało nie uduszono Stali­
na.

Otóż ten niezrozumiały w zakoń 
czeniu przebieg zajścia wyjaśniają 
obecnie doniesienia pism angielskich 
wedle których Stalin, uderzony w 
twarz paczką listów, dobył rewol­
weru i strzelił do Woroszyłowa, ale

i i

Parcels  na letniska
z lasem sosnowym

d o  sp r z e d a n ia  w  P oraju

5 minut ed dworca.
Kąpiel w Warcie b. blisko 
przestrzeń dowolna, cena 
1 zloty za metr kwadratowy 
Należność może być rozło­

żona na raty.
S p rzed a ż  rajentaBisa 
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zdrada jednego z generałów rządo­
wych, który przekupiony, przeszedł 
na stronę wojsk północynch.

W szeregach armji nankińskiej 
panuje zupełne rozprężenie, dezor­
ganizacja i dezercja żołnierzy. Roz­
bite pułki w szalonej panice cofają 
się na południe.

Istniej ogólne przekonanie, że 
Czang - Kai - Szek nie potrafi już 
zorganizować nowej linji obronnej. 
Rozeszły się nawet pogłoski o jego 
zamiarze ustąpienia.

chybił, a natomiast
kula jego zabiła na miejscu

innego członka zgromadzenia. Ara­
nas jewa.

Powstało powszechne zamiesza­
nie, a  członkowie Politbiura chcąc 
wyrwać rewolwer z rąk Stalina po­
bili go dotkliwie i o mało nie udusili

Zabity przez Stalina Afanasjew, 
należał

do starej gw ard ji  bolszewickiej.
Od roku 1918 był członkiem ko­

mitetu wykonawczego partji komu­
nistycznej, a przez ostatnie lat kil­
ka zajmował wybitne stanowisko w 
najwyższej radzie komunistycznej.

Naturalnie rzeczywistą przyczy­
nę śmierci Afanasjewa starannie za 
tajono przed publicznością. Do wia­
domości ogółu podano tylko, że A- 
fanasjew umarł na „gruźlicę".

Scena zabójstwa rozegrała się 
dnia 16 marca, a dnia 19 marca spa­
lono zwłoki Afanasjewa w krema- 
torjum, z wielkiemi uroczystościami 
i wielu namaszozonemi mowami-

K O M PA N JA  W O JSK A  PORA­
ŻONA U D E R Z E N IE M  P IO R U N U

SZTOKHOLM, 14. 6. W pobliżu 
miasteczka Linkoping uderzył pio 
run w maszerującą drogą kompanję 
karabinów maszynowych.

Kapitan, dwu poruczników i pię 
ciu żołnierzy zostało porażonych. 
Istnieje jednak nadzieja utrzyma­
nia wszystkich przy życiu.

  ----- ■ -   i
ŚRODEK  N A  H A Ł A SY  f 

W  PA R L A M E N C IE .
PARYŻ, 14. 6. (wł.) Parlam ent 

francuski wprowadził ostatnio bar 
dzo ciekawą inowację. Dla uniemo­
żliwienia obstrukcji przez pukanie 
w pulpity, zostały zainstalowane 
wkładki kauczukowe do każdego 
pulpitu. Posłowie będą dalej mogli 
tłuc w pulpity, ale nikt ich nie usły 
szy.

 —
D slepci drobnego feagiectwa 
i rzemiosła z Dąbrowy u gen. 

Boreckiego.;
Wczoraj, w godzinach wieczoro­

wych odbyło się w lokalu banku 
powszechnego w Dąbrowie zebra­
nie drobnego kupiectwa i rzemiosła, 
które miało na celu wybór delega­
tów do przebywającego dzisiaj w 
Katowicach, gen. Góreckiego, pre­
zesa B. G. K., celem interwenjowa- 
nia w sprawie przyspieszenia otrzy 
mania pożyczki dla drobnego ku­
piectwa i rzemiosła w Dąbrowie.

Delegaci przedstawią p. gen. Gó 
reckiemu ciężkie położenie drob­
nych kupców i rzemiosła i prsić bę­
dą o uwzględnienie słusznych postu 
latów i przyspieszenie załatwienia 
sprawy pożyczki.

KURSY S A M O C H O D O W E
S n ż . I C L E B E R

SOSNOWIEC, ul. Wrzszawska 22. 
BIELSKO-BIAŁA, u l .  N a d n i w k ą  52.

WŁ0S0 W
— łysienie usuwa — 

„E sen cja  CHiMO - CH tó!EL0WA“ 
i „M yd ło  GH1HQ WO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne
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4 Wars»d. źródeł dochodu, z których miasto 
Dziś rozpoczyna się ’ j1. fcorKVRtały w 1929 roku, a więc «H*

wie zjazd związku ima A ^ (j <*ek ua p o k r y c i e  kosztów leczenia
” ' " m w łfl,ua P rzyg o to w an e j ^  opłat drogowych dlaZe sprawozdania przygotowanego 

na ton zjazd wynika, że do związku 
w 1928 roku należało. 501 miast, Ucz 
ha ta wzrosła w 19211 roku do o09 
miast. Na ogólną ilosc 034 miast w 
Polsce, m iasta należąca do związku 
stanowią 80 proc. Mieszka w nich 
ogółem 97 proc. ludności miejskiej 
w Polsce, gdyż do związku należą 
większe miasta.

Zarząd związku odbył w roku 
ubiegłym cztery posiedzenia, komi­
tet wykonawczy został wybrany na 
posiedzeniu zarządu w dn. ao.A t. 
1927 r., odbył ogółem siedem posie­
dzeń. Wyłoniono cztery stałe komi­
sie: budżetową, rewizyjną, finanso­
wą i adm inistracyjną, oraz komisję 
do rozbudowy miast. Ponadto zwią­
zek miast polskich powołał do zyeaa 
komisje specjalne dla określonych 
celów. Przez delegatów swych brał 
również udział w pracach państwo-

miast wydzielonych. Jednocześnie 
związek zwracał się do rządu o pray 
§pi«?ze»?e miastom w ypłaty zaleg­
łych należności od skarbu, oras 
wstrzymanie dalszej spłaty przw 
miasta przynajm niej do końca 1932 
roku pożyczek na zatrudnienie bez­
robotnych, które -wobec ich specjal­
nego charakteru powinny być raczej 
umorzone.

Ze względu na katastrofalną sy-

taftcję t. zw. m iast „uleńowskich". 
to znaczy miast, któro zaciągnęły 
pożyczki od tow. Ulen et Oomp. na 
inwestycje i powierzyły tej firmie 
no boty, związek w ystąpił do rządu 
o umorzenie podatków obciążających 
Uleną, wobec tego, ie  podatki te we 
dl ag umowy z Ulenem przerzucone 
były na miasta. Związek prosił rów 
aieś o umorzenie pożyczek, zaciąg- 
niRych przez te miasta ze skarmi 
państwa w foraiie czasowego prze­
kazania miastom ul en o ws kim pań­
stwowego podatku od nieruchomo­
ści, r wreszcie o wprowadzenie pew

dmmc
lepsze ni:

O ś w i a d c z e n i e A . I
g il i-

C o o k a
„The Miner" oficjalny organ ty- 

r o w m e z  u a z n u  w godniowy fedetacji góm ikóww ielke
wvch ciał opiniodawczych. Związek brytyjskich podaje w nr. 209 z cłu.
posiadał swych przedstawicieli tak­
że w szeregu instytucyj gospodar­
czych, społecznych i kulturalnych, 
a m. in. w instytucie wodociągowo- 
kanalizacyjnym, głównym związku 
straży ogniowych, polskim komite­
cie pomocy dzieciom, radzie naczel­
nej do spraw pomocy młodzieży aka 
demickiej i t. d. W celu uzgodniama 
stanowiska i przygotowania zbioro­
wej akcji w sprawach dotyczących 
całego samorządu terytorjalnego, 
utworzono komisję porozumiewaw­
czą centralnych orgamzaeyj samo­
rządowych. _ .

Związek m iast jest członkiem 
międzynarodowego związitu miast, 
z siedzibą w Brukseli. Rok 1928 za­
znaczył się' w stosunkach międzyna­
rodowych pracami związanemi z

w marcu 1929 roku. W kongresie 
tym wzięła udział z ram ienia m iast 
polskich delegacja, złożona z 12 o- 
sób, która zaprosiła zarząd między­
narodowego związku m iast na na­
stępne obrady do W arszawy. Posie­
dzenie to odbyło się we wrześniu 
1929 roku. Goście zagraniczni zwie­
dzili Lwów, K raków  i Poznan, 
gdzie okazali duże zainteresowanie 
względem Powszechnej W ystawy 
K rajow ej w Poznaniu, goście zagra 
iłic2nii wzięli udział w o^oliibid zbł>- 
raniu związku m iast polskich, zwo- 
łanem w celu zadokumentowania u- 
działu i poparcia samorządu miej­
skiego dla P. W. K . Również we 
wrześniu r. ub. odbyła się w Pozna­
niu konferencja porozumiewawcza 
m iast Bułgarii, Czechosłowacji, Ju - 
gosławji i Polski, celem powoiama 
komisji porozumiewawczej m iast 
państw  słowiańskich.

Z pośród zasadniczych zagad­
nień charakteru ogólnego najwięcej 
uwagi związek m iast polskich po­
święcił sprawie finansów komunal­
nych. Zarząd związku uznał wobec 
nałożenia na  samorząd nowych obo­
wiązków przez ostatnie ustaw y i 
rozporządzenia, że ze względu na 
ogólną ciężką sytuację gospodarczą 
nie jest wskazane wprowadzanie 
nowego dodatkowego obciążenia 
ludności na  rzecz miast. Zarząd 
związku postanowił domagać się 

-  tylko przywrócenia całokształtu 
upraw nień finansowych, jakie po­
siadały m iasta z mocy ustaw y „n 
tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych". Część bowiem 
tych uprawnień przejął od samo­
rządu miejskiego skarb państwa. 
Dlatego też zwrócono się do władz 
państwowych z prośbą, bądź o przy­
wrócenie miastom odjętych im uprą 
wnień finansowych, bądź o ewentu­
alne rozważenie innych sposobów 
napraw y gospodarki miejskiej, ja.k 
np. podwyższenie na rzecz samorzą­
du opłaty komunalnej od spirytusu, 
rozciągnięcie na cały obszar pań­
stwa dodatku do podatku dochodo­
wego. Zarząd związku m iast doma­
gał się również utrzym ania tyeh

31 ‘maja r. b. enuncjację przywódcy 
górników brytyjskich p. A. 3. Coo­
ka, który przebywał w Polsce na 
międzynarodowym kongresie górni­
ków przed kilkoma tygodniami.

„Przedstawiciele właścicieli ko­
palń ułatwili mi pod każdym wzglę­
dem zwiedzenie ich przedsiębiorstw 
i zaznajomienie się z warunkami pra 
cy pod ziemią i na powierzchni, e 
ezam mara zam iar sporządzić od­
dzielne sprawozdanie w celu rozpo­
wszechnienia go w naszych okrę­
gach węglowych. Sprawozdania to 
będzie zawierało niejedną zdumiewa 
jąeą rewelację (some startling  reve­
lations). W zwiedzanych przezemoie 
kopalniach pokłady węgla są grubo­
ści 20 i więcej stóp, przyczem cała 
praca jest zmechanizowana. — N ie­
ma w kopalniach ani mułów, ani ko 
ni, tylko transport mechaniczny, po­
ruszany elektrycznością na  prze­
strzeni całych mil podziemnych.

Górnikom przysługują deputaty

W akacje przed nami. Jeszcze tyl 
ko parę tygodni zajęć — i wysypie 
się ze szkól tłumnie młodzież nasza.

Dwumiesięczna przerwa w zaję­
ciach szkolnych — to z jednej stro­
ny nagroda za wykonaną pracę, z 
drogiej — jest to okres konieczny 
do odświeżenia i wzmocnienia sił.

By okres ten odegrał taką rolę, 
jaką istotnie odegrać powinien — 
musi być w ykorzystany w sposób 
należyty. Niedość jest dać dziecka 
dwa miesiące „urlopu", trzeba jesz­
cze stworzyć takie warunki, w któ­
rych „urlop" ten spełniłby swoje za­
danie. Zatroszczyć się o te warunki 
jest rzeczą — w pierwszym rzędzie 
— rodziców. Oni w swej dbałości o 
zdrowie i siły dziecka urządzą mu 
wakacje tak, by dziecku korzyść jak  
największą przyniosły. Ale...

Nigdy może to „ale" nie wyglą­
da tak tragicznie, jak  właśnie teraz, 
w okresie zbliżających się wakacyj.

Czyż trzeba dowodzić, jak  stosun 
korwo nieliczni są rodzice, mogący 
zapewnić swym dzieciom zdrowy,

węgłowe, płatne urlopy, pod ziemią 
pracują oni o godzinę mniej, niż 
większość naszych górników, czyn­
sze mieszkalne są bardzo niskie.

Faktycznie większe ubóstwu spoi 
tykałem w Blaina, Morthy, Dovlais i 
w niektórych częściach okręgu 
Rhondda i nawet gorsze warunki 
mieszkaniowe znajdowałem w na­
szych zagłębiach, niż w zagłębiach 
polskich, jakkolwiek i tu ta j potrze- 
i>a wiele postępu, co też się obecn e 
dolkonywa.

Od 1914 r., kiedy płace były nie­
zmiernie niskie, realne zarobki wzro 
sły średnio w Polsce o 40 proc., pod 
ezas kiedy u nas realne zarobk ohni 
żyły się z górą o 20 proc. — Wszę- 
dsde tu ta j uznają potrzebę kouwen- 
cyj międzynarodowych. W wyniku 
konkurencji, prowadzonej dogran ie  
ostatecznych, kraje eksportujące wę 
giel zaopatrują w  niego kraje nie 
produkujące węgla po taniej cenie, 
podobnie, jak  u nas zaopatrują aię 
koleje żelazne, w arsztaty  okrętowe, 
łub gazownie",

P t o

cyjuein, bo trzeba pracować, ciągle 
pracować, bo niema pieniędzy,^ bo 
niema gdzie spędzić wakacyj! Ileż 
te młodzieży, w ątłej i chorowitej, 
musi męczyć się w dusznych mufach 
miejskich, bo wieś, las, rzeka i słoń­
ca są dla niej niedostępne!

Społeczeństwo nie ma praw a o- 
bojętnie patrzeć na te  tragedje mło­
dych serc. i młodych dusz, skazanych 
przez los — wcześniej, czy później— 
na zagładę. I  społeczeństwo nasze o- 
bcwiązek ten rozumie, organizując 
kol on je  ciągłe jeszcze jest ich za 
mało.

Dobrze prowadzane szkoły, po-

nyeh ulg do planu sanacyjnego.
W  końcu roku biuro związku roa 

poczęło siudja nad spraw ą ulenow- 
ską celem ustalenia prstensyj miast 
o<i Uleną i obmyślenia wspólnie z 
zarządami zainteresowanych miast 
sposobu wszczęcia i prowadzenia od 
powiednięj akcji.

Niezależnie od starań, mających 
na celu zwiększenie dochodów miast 
zarząd związku domagał się od 
władz przestrzegania na przyszłość 
art. 69 ustaw y o tymczasowem ure­
gulowaniu finansów komunalnych 
w tym kierunku, aby nie nakładano 
na samorządy nowych obowiązków 
bez jednoczesnego wskazania źródeł 
dochodowych, jak również aby me 
zmniejszano uprawnień finanso­
wych bez równoczesnego wskazania 
zastępczych źródeł dochodowych.

Restrykcje kredytowe banku go­
spodarstwa krajowego spowouowały 
nietylko brak możności kontynuowa 
nia rozpoczętych luwestycyj, lecz 
regulowania zobowiązań, jakie pow 
stały w związku z rozpoczętą akcją 
inwestycyjną. Wobec tego związek 
m iast niezależnie od interwenjowa- 
nia u władz i w instytucjach kredy­
towych w sprawach pożyczek dla 
poszczególnych m iast w ystąpił do 
władz' o przeznaczenie na potrzeby 
kredytu komunalnego 20 proc. aapi 
talów, gromadzonych przez insty tu­
cje ubezpieczeniowe. Podjęte zosts 
ły również prace nad ustaleniem za­
sad organizacji kredytu komunalne­
go. , ,

Postulaty związku znalazły częS 
ciowe uwzględnienie w b. r. V* ladze 
rządowe przychylnie załatwiły spra 
wę wypłaty zaległego udziału m iast 
w podatku dochodowym, umorzyły 
podatki obciążające Uleną, przyspi* 
szyły wypłatę podatku komunalne­
go od polskich kolei, oraz uznały o- 
bowiązek w ypłaty podatku od przed 
siębiorstw państwowych.

Dużo uwagi poświęcił związek 
sprawie budownictwa mieszkanio­
wego. W yłoniono w tym celu spe­
cjalną komisję. W sprawie wniesio­
nych do sejmu małych ustaw samo­
rządowych zarząd związku zajął sta 
nowisko, że nie można traktować 
ordynacji wyborczej w oderwanm 
od całokształtu zagadnień ustrojo­
wych. Związek miast wreszcie brał 
udział w pracach podjętych przez 
mini sterjum  spraw wewnętrznych 
nad -wydaniem przepisów o organi­
zacji komisyj rewizyjnych rad miej 
sicicłi.

Niezależnie od powyższych za- 
sadu i czy eh spraw  związek zajmował 
się całym szeregiem innych zagad- 
nień, a m. in. spraw ą koncesji H a rn  
mana. Związek rozesłał miastom u- 
s tui one przez siebie zastrzeżenia dla 
w ykorzystania na zwoływanych w 
tym czasie rozprawach w urzędach 
wojewódzkich. Po zapoznaniu się i

siadają dobrze zorganizowane kola odpowiedzią H arrim aua na podnie- 
Ł srw. opieki rodzicielskiej, troszczą gione zarzuty,

* _£    — f  r~\ r* / ^ l — r  Cl T l  V  A 1   * . _l . . .  _ . .Asię ż y w o  o los swoich wychowanków 
Dla takich szkół należy się najżyw­
si* uznanie. Ale są — niestety —* 
inne szkoły, które uważają, że z na­
staniem w akacyj heńczy się ich rola 
Na takie szkoły winny wywrzeć sil­
ny nacisk i władze szkolne, i sami 
rodzice, zmuszając popro-stu do or­
ganizowania kolonij wakacyjnych.zapewnić swym dzieciom żarowy, j

krzepiący a beztroski odpoczynek Mus, przyjść z pomocą m aterjalną 
w akacyjny; i jak  liczne są rzesze P a s tw o  i społeczeństwo, 
tych rodziców, którym  los odmówił 
możności dania dzieciom odpowied­
nich warunków wypoczynkowych.

Beż to młodzieży musi się wyrzec 
słodkich marzeń o farniente waka-

Kcmtrola władz szkolnych nad 
w akacyjną działalnością szkół po­
winna być bardzo surowa. Tego wy­
maga obowiązek.

t! K. P.

Ceny zniżone. Ceny zniżone.
Z A W I A D A M I A M

swoich FClijentów, że z powrotem objąłem kierownictwo
restauracji „B A G A T E L A " w Dąbrowie 66rn.,
p « y  aa#toso\vaniti nalnoYssyęŁ sprzedajemy piwo żyw5a>:kfs
n bcetkl po 30 gr. kvJ«L CorsieanSs ad podz. 12-tej w południe do- 

— skonała sztuka mięsa. Prosimy słę przekonać. —
z  powaiaisism

, związek wystąpił z od 
powiednim memorjałem do władz, 
wypowiadając się zasadniczo ^prze­
ciw projektowanej koncesji. Należy 
wspomnieć również o podjętej przez 
związek akcji o przy-wrócenie pomo­
cy państwowej na odbudo-wę znisz­
czeń wojenych w miastach, które nie 
odbudowały się jeszcze w  całości.

W  biurze związku utworzono dział 
gospodarczej polityki komunalnej i 
statystyki, który zajął się zbiera­
niem materjałów  dla opracowania 
szeregu zagadnień, jak  organizacja 
przedsiębiorstw komunalnych na tle 
wzorów zachodnich, przygotowania 
zawodowego pracowników komunał 
nych, stosunku samorządu tery to­
rialnego do szkolnictwa zawodowe­
go, aprowizacji komunalnej, oras 
przystąpił do wydawnictw, mają- 
cech na celu pogłębienie wiadomo­
ści o naszych miastach. Specjalna ko 
m isja opracowała wzorową instruk­
cję kasowo-raehuńkową celem przyj 
ścia miastom z pomocą przy wpro­
wadzeniu nowoo bo wiązujących p r m  
pisów. 3.



; Pamiftafmy o riziagiaeh
połskfch i

Zbliżamy się do lata. Upalne dni, 
eafoesone słońcem tein więcej są mę- 
csące jeśli się je  spędza w gorących, 
rozpalonych muraeh miast, pośród 
zgiełku i rytm u dzisiejszego życia, 
w powietrzu przepełnioaesn szarym 
dymem kominów fa-bryezayeh.

Niewątpliwie wielu z inieszkań- 
©ów wraz z rędzinami pozostanie w 
Zagłębiu w  skwarne miesiące lata, 
marząc o gładkich taflach wód, w 
których odbija się bujna zieloność 
łąk i ciemne poważne szeregi drzew 
pienistego lasu.

A przecież może n ik t tak  ni.e ma­
rsy  o polskiej wsi, o błękitnym nis­
kie nad piaszczystemu otsypiskami, & 
czerwonych spękanych sosnach —. 
jak  polskie dziecko za kordonem nie 
Hłieckim.

O Polsee wie ono nie wiele i za- 
.wsze z najgorszej strony.

Metodyczne zatruw anie duszy 
polskiego dziecka w Niemczech, 
świadome zohydzanie wszystkiego 
eo polskie, pomniejszanie naszych 
w i. . ośca — te  instrum enty propa­
gandy wrażej, dążącej do wynarode 
wienia dzieci polskich w Niemczech, 
fto zabicia w nich ambicji narodowej

Pam ięta jednak o nich kraj- 
Kolon je  letnie, gdzie dzieci z Nie­

miec spędzić będą mogły kilka ty­
godni wśród swoich—napewno prsy  
czynią się do tego, że dzieeko po po­
wrocie do Niemiec inaczej tę Polskę, 
Ojczyznę swoją wspominać będzie i 
właściwą m iarą osądzi tych. którzy 
jsechcą k ra j jego poniżać.

W  roku bieżącym 14 tysięcy dzie 
a* polskich w Niemczech z drżeniem 
Bwych maleńkich serc czeka na przy 
jazd do Polski. Aby spełnić te skrom 
ne marzenia dziecięce potrzeba na .te 
funduszów. Dzieci robotników - po­
laków z Berlina, Hamburga, z nad 
jezior mazurskich itd. czekają z u- 
tę8knieniein chwili, kiedy przekro- 
esą  ̂kopce graniczne i  znajdą^ się 
wśród rodaków.

Nie skąpcie więc pieniędzy, nie 
akąpeie datków na kolonje letnie dla 
dzieci z Niemiec. Nie odsyłajcie pu­
stych list...

W  miarę środków, choć bieda jeai 
w kraju, pamiętajcie o tych biedniej 
szych, którzy zmuszeni są żyć zdała 
@d ojczyzny.

W związku z akcją kolonji w mia 
stacn Zagłębia i w szeregu ważniej­
szych miejscowości powiatu odbę­
dzie się dziś oraz w czwartek zbiór­
ka  ̂ul i o p ia ; zbiórka przeprowadzo­
na będzie również w tram wajach. Po 
satem  organizowane są imprezy <k> 
chodowe.

K om itet powiatowy kolonij, o~ 
ras komitety miejscowe zwracają 
się a gorącą prośbą do społeczeń­
stw a o jaknaj większe poparcie ak­
cji.

L isty  wypełnione i datki przesyp 
lać należy do p. W aśniewskiej (So-: 
anowiec, m agistrat).
, . Zagłębie było zawsze ofiarne, bę­
dzie zapewne także i tym  razem...

2 © C t  t y s i ę c y  d i l s c !  b e z  n a u l i i
przed aiegośdnnemi pr«%a«nl przepełnionych szkól.

“ b T p s m a m  w ro ta  w
{ S U n i u  b S  T y S f JW“ ^ “ “  *  by!°  i8d5^ e 63X83 “

^W edług obliczeń min. 'oświmfy Liczba wvbudowanweh eo 
sp^lm ctw o powszechne powin©» pa teh sskolnyeh wynosić powinna ©tea. 

^  roku bieżącymi w a a t jn a Ę  h  A500 n i e s t e Wt  *• * * * *  ubiegłych budowano t3e5w i*

K R O N I K A
k a l en d a r z y k ;* -jp?

DzM: 3‘rójcy i w, 
iw o :  Aliny 
Wschód stoilca: 8 15 
Zachód 19..S7

na jedną izbę przypada pw nm M 1* 
po 66 uczniów.

Jednak  norm alna praca w aokote 
w ymaga większej liczby fej» sśferl- 
ayeh, a to dlatego, że zbyta*® pras©- 
ciążenie uczniami izb sskoteyea p o ­
w oduje słabe wyniki nauczania, m  
w skutkach dla państw a daje <wp® 58 
ne straty .

po około 560 izb rocznie.
Zbyt pewolne tempo budowy 

■sskói prowadzi w skutkach do tegu, 
te  s  powodu braku miejsca co ltsj- 

©koło 200 tysięcy dzieci w wie­
ku szkolnym musi co roku odejść @3 
progów szkolnych, powiększając 
regi tysięcznej rzeszy analfabetów

RADIO.

Tragiczna śmierć dilseka pod ketami a«ta
w Czeladzi.

Opłakane skutki kawalerskiej jazdy.
W  ub. piątek o godz. 8 wieczorka 

przechodnie n a  uL K rzyw ej w Csąs­
iadzi zaalarmowani zostali ’straesS- 
wym krzykiem dziecka.

Jadące ulicą w stronę &lągfe& 
półciężarowe auto browaru „Gassa- 
brinus“ z Będzina, naładowane pś- 
wem, wlokło po bruku jakieś dzias- 
ko, a kierujący autem szofer csymJ 
wysiłki, aby zatrzymać rozpędześs.y 
wóz.

K iedy mu się to udało, z pod M ł 
wydobyto _ zmasakrowane 
dziewczynki, w której rozpoznasz 
czteroletnią Wandzię Ka,mińską, Mi 
łowicka 4.

Nieostrożnym szoferem, który,

jak  ustaliło śledztwo jechał prssg 
miasto z niedozwoloną szybkością, 
okazał się Bolesław Placzkowski s 
Będzina, Czeladzka 14.

Dającą słabe oznaki życia, Wasi 
dzię Kamińską, z pogniecionemi i 
połamanemi podudziami, oraz pęk­
niętym  brzuszkiem przewieziono tl» 
szpitala. Mimo natychmiastowej py 
mocy ofiara kawalerskiej jazdy go 
paru  godzinach zmarła.

Flaezkowskim zajęła się policja.
Należy zaznaczyć, że samocho­

dom browaru „Gambrinus“ i „Koro­
na" mieszkańcy Czeladzi nadali nie­
zbyt ̂  pochlebną nazwę „djabłów* 
aa ich szybką jazdę po mieście.

Krwawe zajście na kopalni „Jalisz
przed s ą ie m  okręgow ym  w  S o s n o m

Zabójca posf Sosnowca skazany na 2 la ta  w ięzienia.
, Kop. „Ju ljusz“ była. terenesa 
krwawego zajścia, podczas którego 
padł n a  posterunku post. J a n  Socm  
wiec z p. p. w Kazimierzu.

Już  od rana poczęły gromadsiś 
się przed kopalnią tłum y ' robotni­
ków, oczekujący w ypłaty, którą 
miał uskutecznić inż. Hyekiewiss, 
przedsiębiorca robót wodociągo­
wych w Maczkach.

Z niewiadomych przyczyn nastrój 
wśród robotników był niez wykłe ps2 
niecony. W  pewnym momencie poste 
runek w Kazim ierzu został zaalar­
mowany wieścią, iż tłum, liczący j e i  
około 1000 łudzi przybrał wobec isś. 
Hyckiewicza wrogą postawę.

Natychm iast wysłano pornos.
Tłum na widok policji, zawrzał i 

gdy posterunkowi, wmieszawszy etą

między robotników, energicznie 
przyw racali porządek, dał się sły­
szeć nagle głuchy jęk.

K toś uderzył z ty łu  jednego z po 
sterunkowyeh w głowę żelazną ru ­
rą. Posterunkow y padł tw arzą do 
ziemi, bez życia. Był to post. Sosno­
wiec.

Sprawcę bestialskiego czynu u- 
jęto w osobie 19-Ietniego Stanisław a 
Twardego (Sosnowiec, Robotnicza 
!)•

Post. Sosnowiec wpadł w ciężką 
chorobę mózgu. Zmarł osierocając 
żonę i dzieeko.

W czoraj w sądzie okręgowym sa

ri ł  wyrok skazujący Twardego na 
lata więzienia z pozbawieniem 
praw.

m m

I C r w a w a  t r a g e d j a  m a ł ż e ń s k a .
Mąż-kaleka strzelił do żony, kładąc j.ą trupem.—Sąd od- 

ręczył rozpatrywanie spraw y.

Wypożyczamy komsletne 
n e g a fo n y  M/SRCOIIE80Vi:VC- TTr?g T5"! ,TM‘7iTi~-;7~rTriri t-«- t i m-n. i-r — i—.. — . ■

na zabawy ludowe 
na nabożertstv/a na otwarleEl 

polu
na rev;je wojskowe i lotnicze 
na zawody sportowe 
na wyścigi 
na koncerty
na odczyty i przemówienia

cr&z na w szelk ie inne imprezy i wj 
Poezystosci publiczne urządzane w 
dużych salach lub pod golem  niebem.

Bś«ro ogłosceAJfizsfe Hliwskligo
«  Sosnowcu, yL 3*§o Hala 23 

tel. 2-24 1 3-14.

K rw aw a traged ja  rozegrała fdę 
w mieszkaniu młodego małżeństw®. 
Antoniego i K ornełji Małotów w 
Czarnej Strudze, w powiecie m - 
wierekim^

Złośliwy przypadek poiąeayf 
tych dwoje ludzi, którzy zbyt pófe®, 
tx) po zawarciu związku m&łżftrbiae 
go, przekonali się, iż wzajemne kwk 
pożycie je st niemożliwe.

On, licząęy 28 łat, cierpiał na pa. 
raliż nóg i częściowo rąk, będąc <śą 
żarem dla małżonki o kilka M  ©$ 
niego młodszej, pracowitej i rwąoag 
się do życia, k tóra dzień cały spę­
dzała na mozolnej pracy, by dać «- 
trzym anie obciążonemu strasasą 
dliorobą mężowi i ich dziecku.

AA pewnego razu w umyśle s©ta© 
rzałegc Małoty zrodził się zbrodte 
ezy pian, — położyć kres tragiejaae- 
mu pożyciu.

Celnym strzałem z rewolweru 
położył żonę trupem , poczeia zmie­
rzył do swej skroni.

Broń jednak się zacięła...
Po chwili sąsiadzi, zwabieni od­

głosem strzału, zastali Małotę nakła, 
dającego sobie pętlę na szyję. Skoro •

mu przeszkodzono, zbrodniarz i u- 
p arty  samobójca wychylił całą sa- 
wartaść lekarstwa, które użyv/al, s, 
które zażyte w  większej dozie,
M o zabójczo.

W stanie ciężkim odwieziono 
Małotę do szpitala w Zawierciu, 

Upłynęło kilka tygodni.
W czoraj na  ław ie oskarżonych 

zasiadł Maiosta, jako oskarżony o 
zabójstwo swej żony.

Sprawa, jak  w ynika z orzeese- 
saia sędziów, podlegałaby sądowi 
przysięgłych, wobec tego jednak, że 
sądy przysięgłych nie weszły jesss- 
eze w  życie na terenach b. kongre­
sówki, sąd rozprawę odroczył, celem 
przeprowadzenia dodatkowego, vmi 
>ełniającego śledztwa.

o
Klae „Czwartak KisNs

D Z IŚ!!!
i\IIIościźS

W  r a k e h  g f łć \? . '.y * b :  J i ia r c d i iB a  D a y  S 
Rad Ła Roeguę.

Ks s-seaie: Poisgnelny występ Art. seus.
Warszawskich.

W A S 8 Z A  W &  
JMseazcta, 16 czerwca.

10.15 Kahoż. s Bazyliki v/i3. 11,58.
orsn a ł esasn s Warsz. 12.15. Tranaia. 
B- r dii. Warsz. 14.00. Pogadał ika o ftpira 
wach prawnych. 14.20. Muzyka. 14.30.

owocowo i miedy sycone. 14.50. 
Muzyka. 15,00. O ksiąśee rolniczej. 15.20. 
Muzyka. 1S.00. Odczyt. 16110. P łyty sm  
fiZiofonowe. 16^0. W 115-a rocznicą two* 
rżenia Królestwa Polskiego. 16.45. Mu 
syka s płyt gramof. 17,39. Koncert osk. 
B-epr. P. P. m. et. Warsz. 18.50 Rozmai 
tosei. 19.15. Wied. przyj, i peżyt. 19.30. 
Płyty  gramof. 19.45. W 40G-ą roo-zais^ 
Jana Koehanewskieg-o. 20.45. Koncert 
popul. z Doi. Szwaje. 22.90 Transm. z h, 
fttru «Wesoły Wieczór**, w Warsz. He^ 
ja p. t. „Czy pani lubi b&7,“. W przci'wi? 
kemnnikaty.

K A T O W I C E .
Niedzeła, 15 czerwca.

10.15. Kaboż, z keśc. pod wezvr. N. M. 
f ' , Y  y ie-kich Piekarach na Śląsku. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.15. Koa 
cert z Filh. W arsz. 15 00. Cud i prawo 
natury. 15.20. Choroby roślin ogrodni 
czych w czerwcu. 15.40. Koncert non. 
16.80. Odczyt z Warsz. IS.45. D.c. konew 
tu popul. 17.10. Na szachownicy. 17.,%. 
Koneert s Warsz. 18.50. Rozmaitości 
program na dzień nast., kem. T. P, 

F iad- Przyj, i pożyt z Warsz
19.30. Intermezzo muz. 19.45. W 400-ą 
rocznice J. Koehanowskiega. 20.45 Kai 
cert popul. z Warsz. 22.00. Tranam. z tea 
tru „Wesoły Wieczór" w Warsz. V, 
przerwie kom.
Poniedziałek, 16 czarwca.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 1205. 
Koneert z płyt gramof. 13.10. Kom. me 
teor. z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Cosp. Woj. Śl. i kom. T. P. 16.15. 
Program dla dzieci z Warsa. 16.45. Kon 
cert z płyt gramof. 17.15.. Pe-wianka i 
dz.: „Radioamator śląski". 17.45. Kon, 
cert popul. 18.45. Rozaiaitośei, progtajs. 
na dzień nast. 19.05. Codzienny edeinef 
powieściowy. 19.20. Intermezzo mm
19.30. Styi nowoczesności. Sygnał c-zasu 
2 Warsz. 20.00. Kom. strazaetwa śl 
20.0a. Ku sercu Jugesławji. 20.30. K oj.  
cert micdzynar.z Warrsz. 22.80. Peijcton 
z vv arsz. 22.15. Imoixi. nietc'oi*. z Warss« 
program na dzień nast. 2125. Kwartę' 
™f:snk!,-P°d kier. prof. K. Elawiczki. 
23.00. Odczyt z cyklu wyki. w jqz. ob­
cych dla przyjaciół zagr.

C g ś ln a .
(o) Eonie® fryzjerskich nadziei. Do 

mimstei-i-jum spratv wewnątrznyeh 
wpływają ciągle, bardzo obficie, potla- 
ma i zapytania w sprawie otwierania 
w niedziele i święta zakładów fryzjer­
skich.
, Wobec tego, że odpowiadanie na kaz 

de pismo w tej sprawie okazało si? 
niepodobieństwew,—mini sterjum spra- 
.wewnętrznych w porozumieniu z mini 
sterjum pracy wydało okólnik w tej 
sprawie

Okólnik ten mówi, iż żadna z obo­
wiązujących ustaw o handlu, przemy 
śle lub czasie pracy nie daje zakłado 
■wj  iryzjerskismu podstaw do otwiera­
nia zakładów w dnie przymusowego 
odpoczynku.

Jedynie w niedziele poprzedzające 
Boże Narodzenie i Wielkanoc zakłady 
fryzjerskie mogą być czynne przez 2 
godzmy.
_' Okólnik ten ma być przez wojewo- 
«tow ogłoszony zainteresowanym.

(o) O przyśpieszenie bndewy dwór 
c©w autobusowych. W  związku z za­
mierzoną budową dworców autobuse 
wych Centralny związek właścicieli au­
tobusów zwrócił sią do ministarjuin 
robót publicznych z prośbą o wyzna­
czenie komisji ministerialnej, która bj 
abadała warunki, w jakich odbywa sii 
wsiadanie i wysiadanie pasażerów > 
autobusów na miejscach postoju i przj 
spieszyła budową tych dworeów, któr< 
stały się palącą koniecznością, wobet, 
coraz liczniejszej frekwencji pasażer- 
ekiej w autobusach.

(o) Walny zjazd związku inwalidów, 
wojennymi. W dniach od 22 do 24 b. ml 
włącznie odbędzie sio w Warszawie 
IX  zjazd delegatów związku inwalidów 
wojennych R. P. przy udaiałe 860 dele­
gatów z całej Polski.

Zjazd rozpocznie sIq uroczyetem na-, 
bozeństwsm w katedrze ćw. Jana i po­
świeceniem sztandaru związku. Wie­
czorem w teatrze wielkim dano feędzhf 
przedstawione operowe «lis. delegatów 
i zaproszonych gości.

Obrady zjazdu będą ‘.rwały 3 dni. 
w drugim dniu przeprow adzone kos ta 
n?', ^i-’bory do prezydium i zarząd U 
głównego związku



m iF ls k ls g ®  w  F l f i c i o f i l e .
SDassIŁat o b eb a is  SS-łedta w-aHrł g 

&3mą pttiką a*rgejaijww«l n  eL S3 ias 
§s tee. w Pińesowte ija sd  a. wyubowsaj 
fe&sr. ®r«^smiaaJsta, którzy sr 1S6 po&a 
ferfi nesaatatkfuarii s ira jk a  K sko iac^  
frk  tiv a b s t i wsaystkieh *»<&. kirkas? 
Be*eęs©>aJi da teg® progimsiŁsiuss,

; pgBftl rokiem lS#5-ym.
KJastdeaa ńywo sałateresow ali &ię ks§* 

lesfcroasy Pińczowa t dla prsyjosl* sssffi 
efcsikńw sjuzdu saarsaniwmall kosaitet 
ptsi i n w o dato tT O i dyrektora gigi®* 
Kasa F , Wasilewskiego.

Kom lis t podzielony aa  aekejs: Ksfefc. 
K kssiow ą, dekoracyjną I gęspodajn-ssą 

się % trudnego swego. -sasEap 
SM śardzs dobrze.

linia. 28 m aja zaczęli aŁ§ sjeżd&sś 
Kaeceteicy ajazdu, który d i w itał prozy 
&mź m iasta p. J&nezur % sastąpcia fees; 
Serxy. Harcerze odprowadzili uasesijsl 
fa&sr da uprzednio wyznaoaoaysh i® 
karate®; ofiarowanych bezpłatnie 
'psmsz mieszkańców m iasta. Mi&ste £ 
Kfisaaa gim nazjm a l»y!o odekorowsM. 
jEŚBjrągwiaaid, a pray w jeździ* sbndewa 
SSus ferasa-s trinmfałjsia, na której wid* 
Udał sapła: „Wasza szkolą w ita was".

Zaroiło się w Pińczowie!
Widać było n s  rynku serdeczne p* 

gyt&sisia kolegów, którzy pa wielu fe&> 
tewsis siewidsenia się padali sobie w £ 

i niejednemu Iza w oku zabiy* 
©A ats wspomnienie lainiouyek lat,

~Btd& SS m aja a g, 8 m. 36 rano a 
Ssssstki a a  dacha starego budynku gt* 
s&u&zjalBesc odeswal się głuchy » ais 
Kr dswon, nieezyimy od 15 lat, wzywa 
I w  aesestnlków zjazdu na zbiórkę.

O gods. S uczestnicy zjazdu, wraa 
B obecną młodzieżą szkolną na escle 31 
Bzkiectrą wojskową param i wym&asc- 
jFOsrsii de kościoła n a  nabożeństw^ 
©fc-swione w asyście księży - wydsę 
i i ik ó w  h. progimnazjuns rosyjski®* 
S® przy głównyas i przy dwóch bt<W- 
Syde; ołtarzach.

Podczas nabożeństwa okoliczności*** 
u«8 kazanie wygłosił uczestnik zjasd®, 
fes. S tefas BanasińsW, prefekt s Zśa- 
®rk<?®ia, a orkiestra wojskowa odegra­
ła utwory kościelne,

P® nabożeństwie uczestnicy zjazd® 
parasrf odwiedzili s ta ry  cmentarz I 
ps krótkiej modlitwie na grobach 
zmarłych profesorów polaków i kete­
nów udali sie a s  stację kolejki sejssl~ 
fewsrej, którą wyruesyli w okolice Pf,& 
eesw®, gdzie odbyła się wspólna foto­
grafia.

O gods. 12 m. 34 stary  dzwon we* 
gwal uczestników, młodzież I zsprosaB? 
Byeh gości a a  akademję.

N® starym  dziedzińca b. progims*® 
sfum rosyjskiego rozpoczęła się aka­
demie.

Na wstępie uczestników zjazdu ®5 
pięknych i serdecznych słowach pawi* 
tel dyr. gimnazjum- Wasilewski.

Następnie wybrano przew odniej* 
eym koi. K. Podmagórskiego, asesor® 
jfłl koL Ks. J . Syrkiewicza i WŁ Sarna 
wisss, a na sekretarza koL me®. WŁ J« 
leńakiego.

Przea powstanie uczczono pamkjś 
KSisrlyea profesorów i kolegów. Kol, 
Jeleński odczytał dziesiątki depesa i 
ilatów od kolegów nieobecnych st® 
^Jeździe, a  także depesze od ks. Mios* 
kvwskiego % Proszowic, staruszka S4* 
kiuiego, byłego prefekta gimnazjami 
^Mężowskiego z roku 1874 i znanego s 
wystąpienia przeciwko śpiewowi 5S 
kościele; JBcże cara chram " w języka 
rosyjskim.

Pa edezytamu depesz przedstawi- 
©m? komitetu obehodra 25»Iecia walki a 
sakolę polską p. Czermiński wygłosił 
psaemówienie, w którein zaehęcsł zebra 
■ iysk ia  składania ofiar na fundusa 
szkolnictwa polskiego poza granieamal 
kraju.

Następnie wygłosili refera ty  pod ty  
k t a ;  „W spomnienia a czasów pobyfe 
\r K progimuazjum rosyjsMem w PSA 
«*r*wle“ kol. WŁ Śląski i kol. Ju l jusa 
£&mxo%a, % także re fera t do młodzieży, 
*-.'.:'-:,:55ego gimnazjum, koL kpt. W. 2 i« a  
MfcskL

. ih^eiaów lenia zakończył, wygłoszę* 
referatu, uraeń 7-mci klasy ofoaft

»c®9‘ gtettMiaJaga p. Krygier.
8*» prwsaówfesdatói nastąpiły  sryfia 

BpM egatdwuio k^aslteta wykoaawsssi 
g«k &d hsn*. (b o k  'iS-lcela wuj
l i  >* gsk®k| st3fe.ką ł. ts® u|asd eentraisK  
SE WarKrs-wie <1®. 4. p&śdsiarisSka kr.

XMfigstem &a feem, wyk. w ybrani 
IksŁ iesiM Ostrewsifeg© whK-dyrei, 
feaiika eukr. w Waiwmwis, de płeusaą 
fesra, oba%. $5-Iests walki e axkołę i ^ .  
te ! . F, GajMewi^s z W arszawy, bsŁ 
fcs. W. Wilamowekleara z Dąbrowy i  
k«L 3. iajtarosa iy r .  kom. k«sy osaes. 
p Buska - Zer„ e s  osstr. zjaad w WfiS 
—awla kek; ke. StsS. Ba-aasińakłears s 
2&wi«reis, ka. Was. Bieleckiego a® 
SSatl.y k Ojcowa, mca. Wł. Jeleńskieg® 
S Warszawy, ks. K«Sicklega a Częste 
jd»wy, W M  Kriyiącowgklego m  
Straemieszya, T adeuna Krzyżanów* 
siriego e Kicia. Koperskiego wł. apteM 
•a Osęstodaows. «• Pogorzelskiego. R 
Warszawy, ro te .  J . Pawlickiego R 
Warszawy, mcc. WŁ Śląskiego z Sls- 
dlsw, dra E. Szczeehura z Wolbrom i®, 
WŁ Sarnowie*® s® Słomnik, Eyg. Sali 
ehisińskiega s Warasawy, d ra W it  St* 
fańskiego s WsroRswy, emee. płk. Fr. 
ISsmblńskiegó s Warszawy,

Pe wyborach uchwalono wysiaa&B 
'depcMsy do p a sa  prezydenta RzeczpR 
tej I b. prefekta próg. ks Mieszkow- 
B&iegc. Ponieważ aezestniey ajazdn de> 
.wf.irdzleH się o projekcie przeuiesieH® 
s Pińczowa do Jędrzejowa gimnasjum. 
prseto uchwalono podać depeszę do mi 
isisira oświaty o pozostawienie gimna 
sjsim w Pińczowie.

P* akadem ii uczestnicy zjazdu zł® 
iy li pieniężne ofiary na szkołę polską 
g#ws granicam i państwa, poczein odfey

8& się wspólna fo tegrafja  w  Jjgrodzie 
giumazjaŁaynł i wpisywanie -się 4® 
G»wóeh ksiąg pamiątkowych (siagM r* 
gMejj 1 giaisiazjalnej).

Na zakończeni® zjazdu o g, IS m. S9 
»r. kasynie oficerskim odbył się współ 
By obiad.

Uczestniey zjazdu przy pożegnaniu 
Sryrasili życzenia ażeby nawowy brany 
kom itet zwołał za 16 la t jeszcze jeden 
zjazd w Pińczowie. Należy podkreślić 
żs udział w. zjeździe wzięło około 1S5 
Uczestników.

Należy podkreMić z mmaniem fakt, 
że cczestniey zjazdu byli traktow ani 
przez obywateli Pińczowa, jako m ili 
goście, którym  ofiarowano staropol­
ską gościnę, a ks. p ra ła t Aksamitów* 
trid, w im ieniu pińszewiau, wyraził 
swą radość ze zjazdu mówiąc, że: 
^vroja, obecnością, pauowie, sprawili 
śeie nom dzisiaj wielką ucztę duchu-
iWS •

My wyefeowaukewie b. progim na- 
sjum  czujemy wielką wdzięczność za 
tak  mile chwile, spędzone d. 29 maja, 
a  komitetowi piósaswskiemu za pracę, 
w szczególności zaś przewodr.iezaermu 
kom. p. Wasilewskiemu, prezydentowi 
m iasta Janescrow i, ma gist. Błaszcza- 
kiewiezowi, puSkowoikowi de - La- 
veaur£, generałowej Szyerlingowej, p. 
Podruagórskiej dyr. kolejki rej miko­
wej p. Dziób i zast. insp. sakoL p. Świ 
derskiemu, a także wszystkim tym  eą 
się przyczynili do uświetnienia nasze­
go zjazdu tą  drogą składam y: „serde­
czne Bóg zapiać"!

Członek kom itetu zjazdu 
pińczowiaków W. K.

T£) ikisiie
00 W sprawie mechanizacji pieką 

ni Iriiel3ckick. tJcdn^ z najhardziej 
uioslych w żyeiu obecnej doby sura*' 
to mechanizacja piekarni.

Z inicjatyw y kieleckiej izby rxe 
raieilniezej dn. 28 bm. w gabinecie p 
starosty  Bsryssowieza odbędzie sis 
konferraneja ze wepółćbdalem p. stara 
sty, dyr. izby rzemieślnitjaej Asentowi 
effił, k tóra będzie m iała na  scłu szcze­
gółowe ors.ówienio spsawy mcchnizacji 
p iekarni kieleckich oraz mażłiwo.śei re 
alizacji tej sprawy.

Z Sesamvea.
OD WYDAWNICTWA.

Z powodu rozpoczynających się nrl< 
paw pracowników redakeyjssyeh zmu­
szeni jesteśmy przerwać wydawani? 
numerów peHiedzialfeewycfe.

Następny numer „EX PEESU  ZA- 
GŁĘBIA" ukaże się wę wtorek, du 
17-go b. m.

(s) Zarząd kom itetu miejskiego Ii 
O. P. P . w  Sosnowcu składa najserdu 
czniejsze podziękowanie dyrekcji ban­
ka handlowego, oddz. w Sosnowcu J 
banku zw. spółek zaróbk. odda. w  So, 
snoweu za zebrane do puszek ofiary w, 
suaiie zł. 924.90 na cele L. O. P. P.

(s) Z posiedzenia zarządu m iasta 
Onegdaj odbyło się posiedzenie zarzą 
du m iasta, na którem  zatwierdzono 
trzy  plany budowlano, oraz na skutek 
zarządzenia starostwa, postanowiona, 
zlikwidować bajoro, znajdujące się 
przy ul. Sobieskiego.

(s) Z posiedzenia komisji u lenow  
skiej. Onegdaj w m agistracie odbył®, 
się posiedzenia komisji uleaewskiej na 
którem spisany został obszerny prota. 
kół pretensji m iasta do Uienu. Komi 
s ja  po szczegółowem rozpafawauin spra 
wy znalazła bardzo wiele usterek, któ 
re kolejno omówimy w swoim czapo. 

Protokół wraz z usterkam i przedło­
żony zostanie radzie miejskiej do za­
twierdzenia.

(s) W ystaw a prac uczenie szkoły 
gosp. żeńskiej. Doroczna wystawa prao 
uczenie szkoły gospodarczej żóńskiej 
im. gen. hr. J . Zamoyskiej w Sosnowcu, 
przy ulicy 3 m aja nr. 26 odbędzie się w 
lokalu szkoły dziś i ju tro  od gedz. 9 ra ­
no do 6 popoł.

Otwarcie wystawy nastąp i dzis o go 
dżinie 10 rano. Rozlosowania smakoły­
ków kulinarnych ju tra  o godz. 5 popoł. 
W stęp bezpłatny.

(s) Poświęcenie nowego boiska k. s. 
.'.Sosnowiec". W  dniu Bożego Ciała 
19 czerwca r. b. o godz. _ 3_ popołudniu 
klup sportowy „Sosnowiec" obchodzić 
będzie uroczystość poświęcenia i otwar 
cia nowo wybudowanego boiska przy 
ul. Aleji, naprzeciw fabryki Braci 
Woźniak. Po uroczystości k. s. „Sosno­
wiec" rozegra meez z „Ruchem" z Wiel 
kich H ajduk, k tóry  przyjeżdża w n a j­
lepszym swym składzie, a jego obecna 
form ą gw arantu je pubiiezneści _ zagłę- 
bkrwskiej pierwszorzędne widowisko.

Nadmienić wypada, że „Ruch" w  m i 
strzostwie Polski zajm uje czwarte 
miejsce, co jest doskonaleni świadec­
twem jego wartości.

(s) Zabawa. D nia 15 bm. odbędzie 
się w ielka zabawa ogrodowa dla mło­
dzieży w ogródku przy parku  gware­
ctwa hr. Renard. Dochód z zabawy 
przeznaczony na rzecz kolonij letnich 
dla niezamożnej młodzieży.

(s) Koncert. Onegdaj w cukierni 
warszawskiej odbył się pierwszy nad­
zwyczajny koueert zespołu artystyczne­
go dyr. Milejkowskiego, pod batu tą  
słynnego kapelm istrza p, J. Ęa,®zki.

Kapelm istrz Kaczka pokazał się, ja ­
ko świetny dyrygent i solista. U słyszę 
iiśm y w  mistrzowskiem wykonaniu 
2 su ity  Arlesienne — Bizeta, „Caval- 
leria  Eustieana", Maseagmągo, a rap ­
sodia węgierska — Liszta była w j £0 - 
nana z prawdziwym temperamentem.

O rkiestra pod batu tą  p. Kaszki jest 
'doskonale zgrana i  pomimo, żejŁespoł 
jest m ały (kwintet), to-jednak wydoby 
to wiele efektów. Widać, że aażdy z 
członków orkiestry jest a rty s tą  na 
swoim instrum encie. „  ,

Jako solista wykonał p. Kaczka 
„Souveenir de Moscon* — wiem aw- 
skiego z dużym talentem , k tó ry  me zna 
technicznych trudności na skrzypcach. 
Mistrzowska g ra  technika, sezrokS 
miękki ton i idealne flagęolety, to  za­
le ty  jogo gry. Po odegraniu, P  Kaczcs 
wręczono duży bukiet żywyoh n  w ta­
tów.  ̂ n(s) K urs pezarmezo • gazowy. . U- 
negdaj o godz. 3 popołuum u w *-i n i n i r  
jum  męekieBtt,rozpoczął się kurs pożar 
niczo - gazowy, który trwać będzie u*
23 b. m. . . . .

Na kurs zapisało się 35 uezosjni- 
ków z 17 straży m iejskich, wiejskich 
i fabrycznych

(s) rŁ  tąrgew iay sosnowieakśsj. W  
ubiegłym  tygodniu t . j .  od dn. 19 do 14 
bm. na targowicę w Sosnowcu spędzo­
no 1181 szt. trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi -od zŁ 
1-90 do zł. 2 40. Tendencja bardzo słaba.

W sprawie uregulowania pracy w niedziele i święta
w piekarniach kieleckich.

Konfercncfa przedstawicieli związku gospodarczego z  wła­
ścicielami piekarni w starostwie.

Jak  swego esasu w  obszernym 
artykule donosiliśmy, niezmierni® 
doniosła i -wymaąająea jaknajszyb- 
szeg© załatwienia sprawa urega- 
3bwam& pracy r o b o t n i k ó w  
piekarskich w  niedziele i święta, wy 
■wołała w mieście wielkie porusze­
nie, które głośnem echem odbiło aś$ 
w prasie miejscowej, jak i poża­
rnie jseo we j.

Czynniki miarodajne, chcąc staft 
ten w zarodka złagodzić, poczyniły 
szereg zaradczych kroków, które na 
pewien okres czasu uciszyły wzma­
gającą się burzę.

Początkowo zdawało się, że wła­
ściciele piekarni kieleckich na sku­
tek presji inspektoratu pracy, jak 
również piętnującej ten stan rzeczy, 
opinji publicznej, pójdą na kompro 
mis i sprawę tę odpowiednio tireg-2-

Przypuszozenia te atoli okazały 
gie zupełnie myło®. Piekarze kielea 
ey, nietylko, że ni® poczynili żad­
nych ustępstw, ale wręcz przed.w- 
®i«, starają się dotychczasowy staa 
ten podtrzymać w jeszcze bardziej, 
ostrej niż poprzednio, formie.

Oczywiście wywołało to nowe 
niezadowolenie i rozgoryczeni© 
wśród robotników piekarskich, któ­
rzy w dalszym ciągu za marne gro­
sze zmuszeni są pracować w niedsie 
łe i święta.

Ka skutek zainteresowania de 
odpowiednich władz odbyła się w 
tej sprawie w Kielcach konferencj®

eza z udziałem inspektora pracy 
Choronkiewicza, dyr. izby rzemieśl­
niczej mgr. Axentowicza, przedsta 
wicieli pracodawców w osobach; 
Maciejczaka, Zadzierskiego, Rud­
kowskiego i Selrata oraz przedstawi 
cieli związku gospodarczego prze­
mysłu piekarskiego.

Przedstawiciele związku gospo­
darczego wysunęli propozycję, aby 
praca robotników w piekarniach w 
niedzielę i święta rozpoczynana by ­
ła o godz. 10 wieczorem.

Ze swej strony właściciele pie­
karni wysuwają projekt rozpoczy­
nania pracy o 7 wieczorem, na co 
związek gospodarezy zgodzić się nie 
ehee, zresztą zupełnie słusznie.

Wywiązała się na ten temat ob­
szerna dyskusja, która nie dopro­
wadziła do żadnego celu.

Po wyjaśnieniu sankcji karnej 
grożącej za nie wykonanie ustawy 
w niedziele i dnie świąteczne, obie 
strony postanowiły zwołać drugą 
konferencję w izbie rzemieślniczej 
i © wyniku jej powiadomić staros­
two i inspektorat pracy.

Gdyby konferencja ta  nie przy­
niosła pożądanych rezultatów, wła 
dze nadzorcze zagroziły podjęciem 
kroków, mających na celu honoro­
wanie odpowiednich ustaw.

Może nareszcie groźba czynników 
miarodajnych skłoni piekarzy kie­
leckich do odpofwiedniego załatwie­
nia tej krzywdzącej ogół robotni­
ków piekarskich sprawy.

w gabinecie p. starosty Boryssowi-

Wislks w^rz^M posezonowe. oosawmawa.
1000 kuponów blelskkife materiałów na garnitury.

■V v v-_ ' u  t \a s - f  ,x -.iłł *w jr.

Elegancki garnitur jeio. miarę już od 195 zł.
Dobry krój i solićhi® robota w arszaw sk a  ogólnie znana.

H® żądanie wykonuje ®ię zam ówienia w  48 godzinach w  firmie

Stanisław Sławiński
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Kino „NQ.HiXS** —■ < u  t ń
ud pfatka 13 do mtfńńeli 15 czerwca 
Nieśmiertelny pomadt v.y-tajvo.vy bo­

haterstwu kobiety!

0 Swims M;i s  C i veil
.Niezapomniana tragedia »<?du wojennego 
oezlitosayeh kapfasów wojny, która 
rozi.^raia się o ftwiee 12 października 

1915 roku w St. Giiles. 
w roli ty tu ło w ej

SYBFLLA TttoHN- IKEVet)HVO»*w

(s) -5ak długo będą nas prowokować?
W ubiegłym  tygodniu lilk n  wycieczek 
szkolnych z Zagłębia bawiło nad mo­
rzem. Na wycieczkę do Gdyni wyjeż­
dżali maturzyści seminarium nieskię 
go i m aturzystki sem inarium  żeńskie 
go w Sosnowcu w towarzystwie prof o 
sorów Po drodze zwiedzano również 
Gdańsk, a każda wycieczka była w  
Gdańsku w innym  terminie. Otóż na 
terenie Gdańska wyrostki, a nawet star 
si uienicy, wobec wycieczek naszej 
młodzieży, zachowywali się prowoka­
cyjnie, rzucano papierami w twarz i 
wyzywano. W jednym  wypadku prze 
wodnik, polak, gdańszczanin, m usiał 
uawet walnąć w kark prowokatora.

Zapytać sic godzi jak długo znosić 
inusi polskie społeczeństwo t.o różne 
szykany? Przecież każda wycieczka 
zostawia masą pieniędzy w Gdańsku.

Czas najw yższy by woboc Gdańska 
wystąjńó energicznie, a najlepszym  
Grodkiem będzie rozpoczęcie bojkotu 
i om ijanie Gdańska.

ln.j CsLALI*
C zy  w  ochronce św . T om asza dzieci sa  źie traktu

i b fie? wane

t Czwartkowe posiedzenie rady 
miejskiej przyniosło sensacyjne re­
welacje. Oto na wstępie posiedze­
nia kilku radnych wniosło interpe­
lacje, dotyczące rzekomo złego trak 
towania i bicia dzieci przez wycho­
wawców w ochronie św. Tomasza.

Interpelacja wywołała, słuszne 
zresztą zupełnie i zrozumiałe, obu­
rzenie wśród radnych.

Jakto? W polskiej ochronce, u- 
fcrzymyw&ne.) przez miasto, metody 
żywo przypominające moskiewskie 
czasy 1!...

J  ednogłośnie poruczono magistra­
towi natychmiastowe zbadanie tej 
a;orawy, a gdyby okazała się praw­
dziwą, zastosowanie jaknajbardziej 
surowych środków, któreby raz na 
zawsze położyły kres tym „zabyt­
kom" rusyfikacyjnym.

Z kolei magistrat postawił na“gły 
wniosek o przyznanie odpowiedniej 
sumy pieniędzy na zakupno nagród 
dla zwycięzców w zawodach żołnier 
skieh, jakie się odbędą w Kielcach, 
z okazji 15-łetniej rocznicy istnie­
nia 4 p. p. leg.

Jednogłośnie uchwalono wyasyg 
nować 300 zł. na ten cel

Przewodniczący rady miejskiej 
odczytał pismo województwa, w któ

rym władze nadzorcze piętnują mod 
bals two miasta za brak wykonania 
projektu preliminarza budżetowego, 
który według odnośnego regulaminu 
women bye już oddawna przedsta­
wiony województwu.

. Jak wiadomo projekt budżetu 
miasta był już opracowany, jednak­
że zaraz na pierwszem posiedzeniu 
rady został prawie bez dyskusji od- 
rzucony, jako nierealny, rojący się 
oa szeregu nieokreślonych pozycyj, 
chaolyęznie zestawionych.

Rada miejska poleciła magistra­
towi opracowanie zupełnie nowego 
projekt budżetu.

Pod koniec rozpatrywana była 
sprawa statutu związku międzyko­
munalnego dla budowy i utrzyma­
nia wojewódzkiego zakładu psvehia 
trycznego w Podzamczu Chęciń- 
skiem.

W czasie odczytywania statutu, 
podczas którego wywiązywała się 
dyskusja nad niektóremi szczegóła­
mi, radni widocznie już przemęczeni 
poczęli się pojedynczo wymykać z 
sali obrad do domów, tak, że po u- 
pływie kilkunastu minut przewodni 
czący Massalski z braku quorum 
zmuszony był posiedzenie zamknąć.

N Z Będzina.
. Oj) Odpust w Łagisey. Odpust w Ła 

gsszy odbędzie się poraź pierwszy w  
tym roku w „Boże Ciało" z uroczystą 
procesją z Najśw. Sakramentem do 
czterech ołtarzy w dniu 22 czerwca, tj. 
akurat w niedziele, wśród oktawy „Bo 
żego Ciała".

(b) Świadectwa dojrzałości w ę i  nu. 
J. Krzym owskiej i W. Repliń sklej.
W dniu 14 b. m. ukończono egzam iny  
dojrzałości w gim nazjum  J. Krzymow­
skiej i W. Replińskiej w Będzinie.

Świadectwa dojrzałości otrzym ały  
następujące abiturjentki: Teofila B o­
rzykowska, Teodora Brynewna, Cze­
sława Cudakówna, Danuta Czarnoeka, 
Emilja Prydówna, Sara Grynwaldówna 
Bronisława Grzybska, Irena K airanow  
ska, Franciszka Klajnówna, Irena
Mańkowska, Hanna Pelcówna, Blisz-
kówna Justyna, Iruna Poniewierska, 
Ewa Samolejówna, W iesława Samole- 
jówna. Helena Stalnaaehówna, Helena  
W ajnberżanka, N atalja  Wolna.

(b) Zabawa w Łagiszy. D zisiaj m iej­
scowy komitet kołonij letnie a dla dzie 
si polskich z N iem iec urządza wielką 
zabawę, w lesie państwowym.

Prócz tego urządzona zostanie kwe 
sta uliczna, w różnych punktach niia 
sta ustawione będą stoliki, gdzie za do 
browolną opłatą można bodzie nabyć 
znaczek, lub kwiatek, przyczyniając 
sic w ten sposób do poparcia zamierzo 
nego przez kom itet celu.

Tragiczny epilog sporu m ajątkow ego m iędzy szw agram i.
We wsi Dobrówka powiatu bara- 

nowiekiego zdarzył się niesłychany 
wypadek.

Jakiś szaleniec obnosił głowę ludz 
ką na szabli.

Gdy zbliżono się do niego począł 
uciekać,

porzucając szablę i głowę.
Zebrał się wielki tłum, przybyła 

policja, która ustaliła, że głowa na­
leży do ułana 26 p. Stefana Wojcie- 
ssko z powiatu kozieniekiego, do któ 
rego przybył w sprawach majątko­
wych jego szwagier Szczypiór i w

uniesieniu podczas sprzeczki chwy­
cił za szablę Wojcieszka, zadając mu 
kilka cięć, a później nieprzytomne­
mu

odciął głowę jego własną szablą 
i w szalonej złości obnosił po wsi.

Potwornego mordercę aresztowa­
no.

Ludzie podczas aresztowania obu 
rzeni.tym wypadkiem chcieli odbić 
policji mordercę i zlinczować go. 
Przeszkodziła temu policja, odpro­
wadzając go pod silną eskortą do 
aresztu.

W  NE WYROBY SKÓRZANE 
NAJlfPiZEMI KRAJOWEMI FARBAMI

y/07fkflwimi. — ,m m M

MONTE CHRI'STO.
Na widok dawnego przyjaciela, 

przybrał nader poważną iście ban­
kierską minę, sadowiąc się bardzo 
wygodnie w swem krześle.

Mórcerł wprost przeciwnie, acz­
kolwiek bywał do śmiesznoś­
ci nadęty, w danej sytuacji nader 
swobodnie i przyjacielsko się uś­
miechał. Był pewien rzecz prosta 
jaknajlepszego przyjęcia, bez żad­
nych przeto omówień odrazu przy­
stąpił do rzeczy.

— Baronie, przyszedłem do cie 
bie załatwić ostatecznie sprawy od 
tak dawna projektowane.

Morcerf spodziewał się, żę po 
'ych słowach twarz finansisty roz­
promienieje radością, gdy tymcza­
sem stało się wprost przeciwnie, — 
sppehmurniała jeszcze bardziej o- 
na i stała nieomal cierpką, odpycha 
jąco zimną.

— O czem taklem pan mówisz, 
hrabio? — wycedził przez zęby fi­
nansista.

— Widzę —©dparł Morcerf —- 
iż zawsze jesteś formal istą, mój sza 
nowny panie, ezem mi przypomi­
nasz, że rozmowa nasza winna być

prowadzona według wszelkich za­
sad światowego kodeksu. A więc do 
brze. Proszę mi darować tę moją 
niezręczność początkową, o tern pa­
miętając że mam jednego syna i że 
po raz pierwszy w życiu troszczyć 
się muszę o danie mu żony; z tej 
przyczyny nie mam dostatecznego 
wyrobienia.

Powiedziawszy to, Morcef pow­
stał, wyprostował się, a następnie, z 
uśmiechem nieco wymuszonym mó 
■wić rozpoczął, składając przedtem 
Danglarsowi ukłon głęboki,

— Panie baronie, mam honor pro 
sić cię o rękę panny Eugenji, baro­
nówny Dangłars, córki pańskiej, 
dla mego syna. Alberta wicehrabię 
go de Morcerf.

Danglars zmarszczył brwi i, nie 
prosząc nawet hrabiego aby ten u- 
siadł, odpowiedział:

— Panie hrabio, zanim dam od­
powiedź, muszę się namyśleć przed 
tem.

— Jakto* — zapytał Morcerf 
niezmiernie zdziwiony — alboż nie 
miałeś czasu do namysłu w czasie 
ośmiu lat, bo przecież taki kawał 
czasu o związku tym mówimy 1...

^— Panie hrabio, chłop strzela, a 
Bóg kule nosi, jak to mówi przysło­
wie; projekty nasze niejednokrot­
nie poddawać musimy różnym mo­
dyfikacjom.

— Proszę cię, baronie, wyrażaj

się nieco jaśniej.
— Hm., od niedawna zaszły no­

we okoliczności właśnie, któie mnie 
zniewalają...

— O, mój panie, nie sądzisz eby 
bałbym  musiał ulegać twym fan­
tazjom, czy kaprysom i w pokorze 
czekać powrotu jego łaski!

— Ha,- w takim razie, panie lira 
bio, jeżeli nie chcesz czekać, to mo­
żemy projekty nasze uważać za nie 
byłe.

. Hrabia aż do krwi przygryzał 
wargi, powstrzymując tym wybuch 
swego gniewu, przyszło mu na* myśl 
bowiem, iż w tym wypadku okryłby 
się śmiesznością, gdyby pozwolił 
dać sięponieść swemu temperamen­
towi. Czuł jednak, iż dalsze prowa 
dzenie rozmowy jest ponad jego si 
ły, to też już skierował swe kroki ku 
wyjściu bez pożegnania nawet, gdy 
wtem jakaś chmura przysłoniła mu 
oczy, pozostawiająo na czole ślad 
wyraźnego niepokoju, w miejsce o- 
brażonej dumy.

— Siuchajno — rzekł — kocha 
ny Dangłarsie, znamy się od bardzo 
wielu lat, powinniśmy mieć dla sie 
bie pewne względy. To właśnie bio 
rąe pod uwagę, powinienbyś mi po 
wiedzieć wyraźnie, jakiemu niesz­
częśliwemu wypadkowi syn mój ma 
do zawdzięczenia utratę twej przy­
chylności i względów!

— Niema w tym żadnej osobłi-

‘tr, 6 .

Przy licznych dolegliwościach ko­
biecych naturalna woda gorzka Frań. 
wszka-Jozefa sprawia znakomitą ulgę 
Świadectwa klinik ehorót kobiecych 
stwierdzają, że woda Franciszka ,10. 
*eia, jako lag-odaie działając-.- środek 
czyszczący, jest stosowana z doaksi-ns- 
ijm  skutkiem zwłaszcza u położnic™ '/;> 
one w aptekach i drogęrjaeti

Ną sierociniec im. ńbouŁaika 
Piłsudskiego^ Na sierociniec im. mar 
szafka J. Piłsudskiego, girart. męskie 
zgromadzenia kupców w Będzinie v.h żyło d0 zł.

7  <Vd5v!H
(c) Z komitetu kolonij letnich dh 

dzieci z Niemiec. Onęgdaj odbyło sit 
zebranie komitetu kolonij letnich dla 
dzieci z Niemiec. Na zebraniu poslano- 
Wiono w niedziele, t. j. dziś urządzić 
przez cały dzień zbiórkę uliczn i, oraz 
po południu na „Przetoku" loterię amr 
rykauską o rower i kosz szczęścia.

Kom itet dokłada wszelkich starań, 
aby zbiórka i imprezy wypadły jakna i 
lepiej.

( c )  K lasyfikacja dzieci na kolcuje 
letnie. W poniedziałek, o godz. 6 po po 
łudniu w m agistracie odbędzie się ze 
bramę członków opieki społecznej i 
kierowników szkól, dla dokonania o- 
statocznej klasyfikacji dzieci na koiotije 
letnie. Rodzice zakwalifikowanych  
dzieci zostaną zawiadomieni o termi 
m e wyjazdu dzieci na kolonje.

(o) Re w ja na Saturnie. W niedzielę, 
dn. 15 czerwca br. w sali klubu na Sa 
turnie o g. 8.30 w. gościnny występ 
artystów teatru rewji „Arlekin" gdzie 
dana będzie wielka rew ja w 2 eh czę 
sciach w 16 obrazach pt. „.Jeszcze Raz".

Z Dąbrowy.
(d) Na kolonje letnie. W dniu 15 i 19 

b. m. w Ząbkowicach odbędzie się kwe­
stą na kolonje letnie dla dzieci z N ie­
miec. przybywające do Polski.

W tym  celu został utworzony w 
Ząbkowicach komitet lokalny, który 
zajmie się zorganizowaniem kwesty, 
to jest sprzedaży kwiatka i nalepek na 
cel powyższy.

Posiedzenie kom itetu odbyło się w 
dniu 13 b. m. w sali m iejscowego domu 
ludowego.

OFIARY.
W zamian wieńca na grób ś. p. Ma- 

rji Brudkowej wnuczki złożyli na 
szpitalik dziecięcy im. Ir. Buszkpw- 
skiego kwotę 35 zł. w f i 1 j i 
,.Expresu Zagłębia" w Kielcach.

Sekretarjat O. K. R-a. P. P. S. daw 
nej Frakcji Rewolucyjnej podaje do 
wiadomości, że kolejne zebranie m iej­
scowej placówki partyjne.i.odbędzie się 
w niedzielę, 22 czerwca 1930 o godz. 10 
rano w nowej siedzibie Centralnego 
Zrzeszenia Klasowych Związków Zawo 
dowych w Polsce — w Sosnowcu, Ro 
botnieza 1 , w podwórzu na lewo. 2-ga 
sień, 2-gie piętro.

wej przyczyny, syn pański jest za­
wsze taki sam, jakim był dotych­
czas, to tyiko mogę panu po-wie­
dzieć — odpowiedział Danglars, 
przybierając odrazu ton ostry, gdy 
tylko spostrzegł, iż Morcerf złagod­
niał.

— Któż tedy ma tutaj być wi­
nien? — zapytał hrabia, głosom zmie 
nionym, plzyczem jego czoło okryło 
się bładością.

Danglars, śledzący bacznie te 
wszystkie oznaki wzruszenia, utkwił 
wtedy w Moreerfie wzrok pewny, 
wyzywający, zuchwały.

— Proszę mi raczej podziękować 
że się bliżej nie tłumaczę!

— Mam prawo — zawołał juz 
nie panujący nad sobą Morcerf —•
mam prawo żądać, abyś pan wytłu­
maczył się z tych słów.

— Z czegóż ja mam się tłuma­
czyć panu? Każdy z nas może być 
narażony na to, że krążyć o nim ino 
gą najokropniejsze pot warze?...

— Potwarze, mówisz? zawołał 
Morcerf i zbladł jak ściana.

— Więc mnie spotwarzają?
d. c. n
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Z Olkusza.
(0 1 ) ie o ra m e  robotników  fabr. „Ol­

kusz'". W dn iu  13 bm. w dom u robo tn i­
czym  w O lkuszu p. Soczewica, sekre­
ta rz  zw. m et sk ład a ł spraw ozdanie z 
konferencji, odbytej w K ielcaeh w dn. 
12 bm. w zw iązku z uruchom ieniem  fa ­
bryk i. P . S. w y jaśn ił, że zarząd fabry­
ki podzielił pracow ników  na  3 g ru p y  
płac, z k tó ry ch  pierw sza, t. zn. młodzież 
zarab iać  będzie zł. 1.70 na dniówkę, n a j 
w yższa zaś p łaca d la  fachowców - ro ­
botników  zł. 7.85 n a  dniówką, jed n ak  
bez w ęgla i  t. zw, konsum u.

Przedstaw iciele  robotników  nie zgo­
dzili sie na propozycję fab ryk i, w ysu­
w ając  sw oje w arunk i i dom agali s ię  
podw yżki p lac  o 30 proc. od płac po­
przednich, t. j. do pam iątnych  w ypad­
ków.

N astępn ie  przedstaw iciele robo tn i­
ków zażądali deputatów  w ęglow ych w 
n a tu rze  i skasow ania  konsum u, wza- 
m ian  za co zażądali podw yżki o 20 proc. 
ty tu łem  rekom pensaty .

D alsze p e r tra k ta c je  doprow adziły 
do ustępstw  n a  rzecz robotników  w wy 
daw aniu  depu tatów  węglowych jed n ak  
po cenie loco O lkusz i  żywność po ce­
nie, po ja k ie j fa b ry k a  bądzie sam a 

1 p łaciła .
N astępna  k on ferenc ja  odbędzie sie 

w W arszaw ie.
<oi) U ruchom ienie ośrodka zdrow ia. 

P rzy jęc ia  niezam ożnej ludności w o- 
środku zdrow ia pod C zarną G órą od­
byw ają sią codziennie od godz. 11 dp 1 
w poi. przez d ra  Gorczycę- Oprócz te ­
rn hyg ien istka , p. S tan iszew ska co­
dziennie od godz. 3 do 5 po poł. odwie­
dza po dom aeh chorych, udziela jąc od- 
jiow iedniej pomocy. K om ite t ośrodka 
zdrowia, p ro je k tu je  u tw orzenie we wsi 
M azuniec kolonij le tn ich  dla dzieci za ­
grożonych gruźlicą, oraz pó łko lonji 
p rzy  ośrodku zdrow ia.

(ol) U porządkow anie d rog i n a  now y 
cm entarz. Zarząd drogow y pow. o lku­
skiego od dn ia  16 bm. p rzystępu ję  do 
odnow ienia naw ierzchni drogow ej na  
odcinku od uL Sław kow skiej do nowe­
go cm entarza, o raz  do wysinołoweowa 
n ia  je j nowoczesnym  sposobem .

(ol) Pośw iecenie strze ln icy  m ałoka­
librow ej p. w. i  w. f. w państw , szkole 
rzem. - przem . w Olkuszu, odbędzie 
sii w d n iu  20 bm. o godz. 10 przed poł„ 
a n ie  w  dn iu  18 bm., ja k  to  było p ie r­
w otnie projektow ane.

(ol) N ow y zarząd re su rsy  olkuskiej. 
Został w y brany  now y zarząd re su rsy  
w osobach pp.: dr. Ł ap ińsk i — prezes, 
W ojdacki — I  zastępca, F ilaw sk i — I I  
zastępca, prof. M itka — sekretarz , ko­
m isarz  M ilb rand t — zastępca. S ta rz y ć  
ski —- sk a rbn ik , L ip k a  — zastępca, P io  
trow sk i — b ib lio tekarz , d r . Gorczyca — 
zastępca, Cieszkowski — gospodarz, 
B irczy ń sk i — zastępca.

Nowy zarząd dążyć będzie do zreorga 
(lizowania te j tow arzysk ie j placów ki 
w ty m  k ie ru n k u , aby m ogła  służyć szer 
szemu ogółowi in te lig en c ji o lkuskiej i  
aby  by ła  bazą w szystk ich  in s ty tu cy j 
k u ltu ra ln y ch  i  społecznych n a  te ren ie  
m iasta .

(ol) Za odm ów ienie p iw a—zm asakro­
wany, Do zajątego w yładow yw aniem  
piw a pTzed p iw ia rn ią  K ru k a  w O lku­
szu T eofila  W ąsa, p rzystąp iło  pięciu 
podchm ielonych młokosów, k tó rzy  za­
żądali piw a. Gdy W ąs sk ierow ał ich 
do w łaściciela, n ap as tn icy  rzucili sie 
na niego i poczęli go bić aż do u t r a ty  
przytom ności. B item u  n ik t nie p rzy ­
szedł z pomocą, dopiero na  widok zbli­
żającego s ie  posterunkow ego, n ap ast­
nicy" zbiegli. N azw iska ich są następ u  
jące: A ndrzej Mączka, J a n  Rosołek,
J a n  Stachow icz, J a n  A dam czyk i WŁ 
K ocjan, wszyscy m ieszkańcy  Zimno- 
doła. gm, R ahsztyn . .

Ciężko pobitego i ociekającego 
k rw ią  W ąsa zabrano  do szp ita la  olku­
skiego.

I Ogród ..Locarno"
w y d a je  cod z ien n ie :*

„ odg. 10—12śnaiianiapo2 zł.
|  od godz. 12 — 4 p. obiady 
i  z  3 tóań — 2 z ł.
% z  4  d a ń  — 3 z ł.
I  Piwo, kawa, herbata pod- ♦ 
|  — czas obiadu 40 gr. — |

Przywiozła* kawałek mięsa! o«ło*i«nie.

ROWERY.i  M A R K A ,  1

„łuczmikT

DOSTEPHE DLA WSZYSTKICH

Potworna zbrodnia matki*
W Cincinati (Ameryka) została 

dokonana zbrodnia, mrożąca krew 
w żyłach. Właścicielka sklepu spo­
żywczego p. Anna Reity, zamordo­
wała z zimną krwią

swą 9-letnią córeczką, 
Barbarę, aby podjąć premję aseku­
racyjną w wysokości 3 tysięcy do­
larów.

Potworna matka powzięła już 
dawno piekielny plan i chciała do to 
go celu użyć za wynagrodzeniem pie 
niężnem pewnego robotnika, Gdy. 
ten z oburzeniem odrzucił straszną 
propozycję, dokonała morderstwa 
sama, pozbawiając życia dziecko za 
pomocą ciężkiego młota...

Gdy córka już nie żyła, z zimną 
krwią zdjęła z niej zakrwawione u- 
branie, obmyła ją i przebrała i wte 
dy dopiero udała się do miejscowe­
go lekarza i wezwała go na pomoc 
do rzekomo ciężko rannego synka, 
który, jak twierdziła,

spadł z drabiny.
Lekarz po przybyciu zastał ma­

łą Bessie martwą i stwierdził, że

śmierć nastąpiła wskutek uderzenia 
jakimś tępem narzędziem. Polecił 
zatem matce aby zwłoki odstawiła 
do obdukcji do szpitala. Potworna 
matka zachowywała się przy tran­
sportowaniu zwłok nad wyraz cy­
nicznie, a gdy służba szpitalna zdej 
mowała trupa z wozu powiedziała 
im:

„Przywiozłam wam tu 
kawałek świeżego mięsa!**

Badana następnie w śledztwie, 
przyznała się wreszcie do zamordo­
wania dziecka, jako też do motywu 
zbrodni, przyczem dodała pogardli­
wie: Ona przeeież i tak była idjot- 
ką!

Ponieważ mąż potwornej kobie­
ty zmarł w ’ roku zeszłym także 
wśród zagadkowych okoliczności, a 
p. Retty podjęta po nim

5 tysięey dolarów 
premji asekuracyjnej, przeto śledz­
two toczy się obecnie i w tym kie­
runku, czy i mister Retty nie padł 
ofiarą chciwości swej żony...

On na lat 108, a ona 105.
W zapadłej wiosce francuskiej, 

Nitreyois w pobliżu Nantes, żyje 
para małżeńska, 

która zadaje kłam przekonaniom, że 
w małżeńskiem więzieniu nie można 
długo wytrwać. Żyją sobie, jak dwa 
gołąbki, pan Franciszek Epervier i 
pani Klaryssa od

80 lat z górą. 
Francuski Filemon ma lat 108, —■ 
Baucyda skończyła 105 wiosnę ży­
cia Nigdy nie nawiedzała ich myśl 
o rozwodzie, nigdy nie uskarżali się 
na los.

Najstarsi mieszkańcy wioski opo 
wiadają, że Franciszek i Klaryssa 
zawsze uchodzili za

idealną parą, 
która świeciła przykładem wszyst­
kim malkontentom.

Kilka dni temu w matem ich do­
mu odbyła się

konferencja prasowa.
Zjechali się bowiem dziennikarze, 
żądni dowiedzieć się, jak należy po­
stępować, by trwać tak długo w mał 
żeństwie.

Swą długowieczność przypisuje 
Franciszek

regularnemu trybowi życia. 
Wódki nie uznaje, natomiast bardzo 
lubi wino, ale od lat 30-tu jest absty 
nentem. Wiele zawdzięcza żonie, któ 
ra była dlań aniołem opiekuńczym.

Anioł opiekuńczy wygląda, jak 
stara wiedźma. Pani Klaryssa ma 
jednakże wielką zaletę, która zdaje 
się jest główną przyczyną tak dłu­
goletniego szczęśliwego pożycia. 
Jest małomówna.
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Sól do nóg „]ana“ usuwa dolegliwości nóg
skórka, oraz ustaje dokuczliwe piecze­
nie 1 pocenie się nóg. Najbardziej do­
kuczliwe i uporczywe bóle ustają przy 
użyciu soli do nóg Jena.

Wystarczy wsypać SoSI Ja ’a do miski 
cieplej wody i bolącą nogę moczyć w 
niej przez 10 do 15 minut- r*o tym cza­
sie momentalnie schodzi spnchłizna, u- 
cIbht, nabrzmienia i  Btwardnleuia na-

— Do nabycia w aptekach I składach aptecznych. —
G łó w n y  sk ład  na P o lsk ę

Dr. EL EM ER  F U C H S , Warszawa, Bielańska 9.
— W ystrzegać się bezwartościowych naSladownktw. —

P a s / t w o w e  W y t w o r n i e  U z b r o j e n i a  w  y / a b ^ j m i e  [
Qyoxsni. o tfUŁdowuu- 
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Sprzedaż:
Będzin, Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

Sp. z ogr. odp., ul, Kościuszki.

R O W E R Y
i MARKfA

ŁUCZHTr

W K R Y N I C Y
„Białej Róży” ordymre lak zwykle

Ojvluilasi A R O N SO N

DOSTĘPNI: DLA WSZYSTKICH
.PaJ / twowe Wytwornie Uzbrojenia w

5ćUx»ipva. fiw ru. * fyaxiomuA. j

S p r z e d a ż :

Sadom, Plac 3 -go Maja 3
st . OLBRYCH.

W  R ejestrze  H andlow ym  Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu dokonano uasięr 
pu jących  wpisów:

D ZIA Ł 11. 
d n ia  11 lutego 1938 roku.

B. 372. „B racia Moszkowlcz i Lila** 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś 
cią w Sosnowcu. Spółka m a na celu za 
kup w celu odsprzedaży ogórków k a ­
p u sty  i innych podobnych artykułów; 
ro lnych. F irm a  is tn ie je  od 3 lu tego 
1930 r. K a p ita ł zakładow y w ynosi 4.006 
złotych, podzielony n a  100 udziałów  
po 40 zŁ każdy, w niesiony do kasy spół 
ki gotówką. — Zarząd stanow ią: Icek 
Moszkowicz, P in k u s Moszkowicz i Iz ­
rae l Lida. W eksle, przekazy, czeki i in  
ne zobow iązania pieniężne. oraz urno­
wy, k o n trak ty , pełnom ocnictw a i p ro­
k u ry  w inny być w ydaw ane i podpisy-, 
w ane przez w szystkich trzech człon­
ków zarządu  łącznie. K ażdy członek za 
rządu  m a praw o sainodziej.mc: podpisy 
wać zw ykłą korespondeuje bieżącą, wy 
staw iać rach u n k i, inkasow ać należnoś 
ci, odbierać p ieniądze z banków, otrzy 
m yw ać z Urzędów pocztowo - te lleg ra  
ficznych wszelkie przesy łk i, a w tem  j 
pieniądze z przekazów, w ysyłać tow ary  
koleją, oraz otrzym yw ać ładunk i i tow a 
ry  z kolei. P odp isy  członków zarządu 
w inny  być składane pod stem plem  fir, 
mowym. Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnością. A k t spółki zczuany przed 
not. J . D reszerem  w Sosnowcu w dniu 
30 styczn ia  1930 roku. N r. Rep. 130 na’ 
la t 3, z autom atycznem  przedłużeniem  z 
jednego trzechletn iego okresu  czasu  l.a 
następny .

B. 373. „P o lsk i P rzem y sł Rowerowy 
„M ayweg Oo“ — Spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością w Będzinie, ul. K oś 
ciuszki N r. 32a. Celem spó łk i je s t p row a 
dzenie fab ry k ac ji i handel w yrobam i 
metalowemu w szelkiego rodzaju . F ir in a  
is tn ie je  od 1 styczn ia  1930 r. K a p ita ł 
zakładow y w ynosi 15.100 złotych, po­
dzielony na  140 udziałów po 110 zł. każ 
dy, w niesiony do kasy  całkow icie go-, 
tów ką. W szelkiego rodzaju  i pod wszel­
ką fo rm ą zobow iązania spółki, jak o  to; 
weksle, żyra, rew ersy, czeki, p lenipo­
tencje, um ow y itp. w inny  d la  ważnoś­
ci swej być podpisane przez dwuch z a — 
rządców łącznie. Z arządcam i spółki są ; 
A bram  jS ercarz  i  Jakób  Izaak  Neu- 
m ark. K ażdy z zarządców m a praw o sa  
m odzielnie podpisyw ać n iezaw ierającą  
zobowiązań korespondencję, oraz odbie 
rać  wszelką nadchodzącą d la  spółki ko- 
respodencję, zw ykłą, poleconą, p ienię 
żną i  w artościow ą z poczty, te leg rafu , 
kolei itp . Z arządcy w inni podpisyw ać 
pod pieczęcią firm ow ą. Spółka z ogra 
niczoną odpow iedzialnością A k t spółk i 
zeznany przed not. Szretterj3m  w Bę­
dzinie dn ia  23.1,1930 r. N r. Rep. 138. 
Spółka zaw arta  n a  la t  3 z autom atycy 
nem  przedłużeniem  na  następne trzech 
le tn ie  okresy  czasu.
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Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 
z „K O G U TK IEM 11 „M igreno - N ervo. 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach G ąseekiego, zna' 
nych od la t  trzydziestu . P rz y  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N eryosin" zw racajcie uw agę na  opakflf, 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po i  
proszków  — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Edlu Głowy
d la  d o ro s ły c h

.Koguiek-M ioreno-Rervosnr( 20 • 0.5. )
Na ka żd e j o r y g i n a l n e j  i a b l e t e e  je s t 
• v D o c r a n y  m p is .r iiC R £ N O -N E O v o st» r

o - u e a e .  u* jo l- iO y a i .M i t r
A p t e k a  ^ \A o .A .G ^ 5 E C K ie G o ,  w y / a r s z a w i u .

Osoby, d la  k tó rych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
g ą  używ ać proszek ..KOGUTEK" „MI 
GRENO - N E R V O S lN “. w form ie ta ­
b letki. O pakow ania po 20 tab letek  w, 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo*. 
s in“ w o ryg inalnem  opakow aniu  Gą- 
seckiego.
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TABLETKI
D LA  ODROSŁY CM

MAG.A BIHfOWIIiliQ
0 0  N A B Y C IA  W E  W S Z Y S T K I C H  A  P U K A C H  
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K R O JU  Nowoczesnego, s .y e in  i mode 
low ania, system em  byłego prof. P arys. 
A kadem ji Lew ańskiego pow inna n au ­
czyć sic każda prak tyczna gospodyni 
domu. Nowoczesny krój prof. Lew ań­
skiego je s t niezbędny dla kraweowych, 
gdyż za pomocą tegoż m ogą w ykonać 
najw yszukańsze modele sukien  i okryć 
bez najm niejszego trudu . N a nowy kurs 
m ający  się rozpocząć 1-go lipea b. r. 
p rzy jm uje  sic zapisy i udziela in fo rm a 
c j i : D ęblińska 7 I I  p. front.
L E K C JI języka niem ieckiego udzie­
lam  po przystępnych  cenach wogóle a 
specjaln ie d la dzieci z zakresu  szkół 
średnich. Blochowa, Zaw iercie, Po- 
rębska 16. __________ ________

■ a w i a d r u m ^ m y ,
że rozpoczął się K oncesjonow any K urs 
nau k i p isan ia  na  m aszynach biuro- 
wycli w Sosnowcu, ul. ’-go M aja Nr. 
14 w biurze „Poinoc“ W pisy  odbyw ają 
się codziennie od godz. S-ej rano  do 
6-ej wieczorem. N adm ieniam y, że w 
tym że biurze po ukończeniu K u rsu  od 
byw a się p ra k ty k a  biurow a.

K upno i p rz e d a i .

MASŁO, JA JA , SER Y  sprzedaż hu rl o 
wa „Dwór" Sosnowiec, W arszaw ska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25.
ROV/ERY — znakom ite, niezaw odue i 
gw arantow ane na 3 lata, polecam y na 
długoterm inow e sp ła ty . D/T. EMO M. 
Okoń, W arszaw a, Z ielna 11, telefon 
121-66. Żądajcie  bezpłatnych cenników. 
DO sprzedan ia  plac. W iadom ość n a  
Zuzannie u  Dudy.___________ ______

6 fot jgrafji
od K om uiijT  Sw. zł. 5 w Zakładzie 
F otogr. „Studjo" Sosnowiec, 3-go Ma-
ja  23 vis a vis kościoła kolej_________
JE S T  do sp rzedan ia  dom m ieszkalny 
w raz z placem  frontow ein nadającem  
się pod budowę przy ul. P iłsudskiego  
w Sosnowcu. Tam że poszukuje się po 
życzki 10 tysięcy złotych na pierw szy 
nu,mer hipoteki. W iadom ość w .,Expre 
sie Z agłęb ia".__________
SPRZED A M  domek m u row any dwie 
ubikacje  z ogródkiem , stodołą i chle­
wem. Cena 5000 złotych. W iadomość: 
D ąbrow a, Jan o w sk a  14. B aran .
PLA C  do sp rzedania  dwu fron tow y w 
Sosnowcu. W iadom ość- .Tan Żyłka, Z a­
górze; ul. K ościelna 26, _______ _
B ILA R D  do sp rzedan ia  n a  dogodnych 
w ąrunkach  w dom u P a n k a  na  P ia- 
skach za m ostem  nr. dom u 11. 
BACZNOŚĆ okazja! Z powodu w yja  
zdu sprzedam  dom z oficyną frontow y 
dziewięć ub ikacyj. W iadom ość w D ą­
browie, Okrzei 56. D rejersk i.
DO sprzedan ia  dom ek na  Sroduli" p rzy  
ul. M ickiewicza 7. W iadom ość na  
m iejscu.
R O W ER  sprzedam . W iadom ość: Soś^ 
snowiec, ul. Nowa 16, d rug ie  piętro. 
SAMOCHÓD ciężarow y 4~ tonnow y 
sprzedam . Sosnowiec, K opern ika  32. 
W ALIZA, gram ofon, p araw an ik  a r ty  
stycznie w ykonany  sprzedam . Pogoń, 
ul. F lo r ja ń sk a  11. W etzel. 
N A JR O ZM A ITSZE sprzęty  domowe 
ku p u je  i p łac i dobrze C entralno-uniw er 
sa łn y  sk ład  m ebli B. B łotniew ski. So- 
snowiec, ul. 3 m a ja  7. _______

6 fotografii
od K om unji Św. zł. 5 w Zakładzie 
F o togr. S telm aszczyk Sosnowiec, O rla 
-■ — P rzy stan ek  tram  w. Żerom ski ego. 
SPRZED A M  okazyjn ie  tan io  ładny  
sklep spożywczy. W iadom ość: w rd m i 
niRrac.i].
SPRZED A M  bryczkę, wozy lekkie o- 
raz  20 p a r butów  gum ianyeh  używa- 
nych. Sosnowiec, S ta ra  10.
SPRZED A M  okazyjnie m aszynę do 
szycia S ingera  za 80 zł. N iw ka, ul. 1-c-o 
M aja 27. W ładysław  Cehrat. 
SPR ZED A M  szafę g ra jącą  w dobrym  
stan ie  nada je  się do re s ta u ra c ji i p i­
w ia rn i w cenie 400 zł. W iadom ość: Za- 
gożdżon, p iw ia rn ia  W. Łuszczewski. 
OGŁOSZENIE. Do sp rzedania  3 lub 6 
m órg pola p rzy  rzece W arcie  p rzy  ko 
lei koło M rzygłodu po cenie przystęp 
noj. W iadom ość w portjeuni F ab ry k i 
Św iatow id w Myszkowie. ____________
2 PL A C E do sp rzedan ia  Będzin, W ar 
P;e> .jeden przy  ul. P szennej, d ru g i o rzy 
ul. W ilczej, po zł. 150 za pręt. W iado 
mosc: Będzin, ul. Zaw ale Nr. 16. W ar 
tak.
Z PO  W  ODU~wy3azdu" sprzedam  sklep, 
m agiel i m ieszkanie. M ysłowice, ul. 
Rzezalna N r. 7.
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  2 nowe 
dam skie płaszcze szwedzkie Sosno w iec, 
W iejska 16 u  gospodarza.
M ASZYNĘ bębenkową, gabinetow ą z 
czterom a szufladam i, zwykłą bębenko­
wą m ało używ aną do szycia i haftu , o- 
kazy jm eM o sprzedan ia  tanio. O rla 4. 
Bogon obok k o m isa r ia tu : .Tul ja  Pelsik. 
2 PL A C E  do sp rzedan ia  Będzin, W ar 
pie przy  ul Przecznej po 45 prętów  
każdy, 100 złotych za pret. W iadom ość: 
Rędzin, ul. Zaw ale 1. 16. W artak

Egzam n wstępny na kurs l-szy
W Państwo&em Seminarium Nauczycieiskiem ^ s k s e m

w  D ą b r o w is  G órniczej  
rozpocznie się  w piątek 20 go czerwca b. r. o godzinie 8 rano
Podania wiaz z dokumentami przyjm.ije ka cetarja sem inarium  (Dąbrowa 

kr. Jadwigi 11) cod/.iennie do nod/ ny 2-ej ,-op. do dnia 20-go c/.erwoa. Kan y.taci 
z uk ńczoną 7-mą klasą szkoły powszechne’, lub pizynajm uiej 3-eią klasa aim- 
nazjuin, składa ą eazamin tylko z jt;zy^a polskiego i rachunków. W ek od 14 —17 fj 
lat. Miejsc wolnych 40. Tj

Dyrekcja serru tiarom .

O G Ł O S Z E N I E Nr. 753/30.

K om ornik  przy  Sądzie G rodzkim  w K ielcach rew iru  IIT-go S tan isław  
Jan czu r, zam ieszkały w K ielcach przy  ul. Śniadeckich 48, ogłasza, że w 
dn iu  24 czerwca 1930 r. o godz. 10 ra n o  w K ielcach na ry n k u  odbądzio się 
sprzedaż przez licy tację  ruchom ości, należących do A bram a W aksborga, 
sk ładających  się: z klaczy m aści kasz tanow ate j i 80 kg. skóry  podeszwowej, 
oceniony na  680 zł.

Spis i szacunek zajętych  rzeczy m ożna oglądać w dzień licytacji.
D n ia  3 czerwca 1930 r. K om ornik  JA N C ZU R .

“Do Zarządu Kursów Maturycznych
„wie o z r

w Krakowie, ul, Studencka 14 I, p,
N iniejszem  poczuwam  się do m iłego obowiązku w yrazić  swe podzięko­

w anie Szan. Zarządow i za ta k  przystępne prow adzenie całego k u rsu  2-letniego 
k tó ry  dla mnie, chociaż drogą korespondencyjną, był zawsze źródłem  wiedzy, 
k tó rą  m ogłem  sobie przyw łaszczyć przez zrozum iałe i  jasno  opracow ane 
sk ry p ta , p ro g ram y  i tem aty .

Równocześnie sk ładam  serdeczne podziękow anie całem u g ronu  P P . P ro ­
fesorów, k tó rzy  w ta k  p rak tyczny  sposób zw racali uw agę n iety lko  w dodat- 
niem  ale i w ujem nem  kw alifikow aniu  m oich dom owych w ypracow ać, jako- 
też za w szelką w tym  k ie ru n k u  poniesioną pracę.

Nie om ieszkam  też n ig d y  przy  każdej sposobności zwrócić uw agę in te ­
resentom  na  K u rsy  prow adzone przez W Panów  i dziękując jeszcze raz se r­
decznie za wszelki dotąd poniesiony tru d , pozostaję zawsze chętnie oddany

A N TO N I Ł Y SE K  
Nowy - Bytom , 

nl. P ow stańcza N r. 3. G. Śl.

W m a lo w n ic z e j  l e s i s t e j  oko licy
25 m inut pieszo od stacji Myszków 

są do sprzedania
P L A C E  B U D O W L A N E

I
I
I
Ipokryte lasem sosnowym 20 — 25 

letnim  odpowiednie na letniska. Grunt
»iw»8&yji!st RizgptjizpżąlM. 
spożywcze na miejscu. Cena razem 
z lasem od 8 zł. za p rę t kwadratowy. 
Wiadomość: M ajątek Pohulanka po­

czta i stacja kolejowa Myszków.

B U D K A  obok szp ita la  R enardow skie- 
go z całem  urządzeniem  z powodu w y 
jazdu  do sprzedania.
PL A C E  budow lane od 25 prętów  sprze 
dam  w Dąbrow ie, ko lon ja  P on ia tow ­
skiego 70 zł. p ręt. W iadom ość: „Ex-
p res“ D ąbrow a.
DO sprzedan ia  4 m org i ziem i n a d a ją ­
cej się na  parcele i le tn isk a  10 zł. za 
p ręt. Całość 30 procent tan iej. G m ina 
R absztyn. 3 kł. od Olkusza. W iado-
mość: w „E xpresie“ D ąbrow a.________
MASZYNY do szycia bębenkow ą i 
gab inetow ą z czterem a szufladam i 
sprzedam  zaraz bardzo +anio  i na  do­
godnych w arunkach. H a ftu  nauczę i 
S ingera  używ aną za 180 złotych. Sosno 
wiec, N arutow icza 20 w T a rg u  Siele-
ckim. H a rla k .  _______ __
ŁÓŻKA z m ateracam i i różne m eble do 
sprzedania. Ceny przystępne. W iado- 
mość: B ędzin, H otel B ristol.
M A G IEL m otorow a do sp rzedania  za 
raz. Sosnowiec, ul. P ań sk a  11. P rzyn i- 
ca.
^ T - - ^ y  i p r a c I T

DOBRY FA C H  TO PIE N IĄ D Z . K ur
sy Szoferów M echaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy na nowy K u rs  Szoferski Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprow adzić wszelką rep erację  
wozu. Jazd a  na wozach nieograniczona. 
K urs obniżony 20 proc., p ła tny  w r a ­
tach __  __ ______
P O S Z U K U JE  in te ligen tne j dziewczyn 
ki do pomocy w domu za skroranom  
w ynagrodzeniem . W iadość: „Expres". 
Dąbrowa.
PO TRZEBN Y  uczeń na w ykończenie 
p ra k ty k i fry z je rsk ie j P io tr  Osuchow- 
ski. Łazy.
U R Z Ę D N IK  b iurow y z d ługą  p ru k ty  
ką buchał te ry  jną , z korespondencją 
polsko - niem iecką, w ykształcenie śred 
nie, kaw aler poszukiw any. O ferty  z 
w arunkam i, re fe ren cjam i i podpisam i 
św iadectw  sk ładać do b iu ra  H law skie 
go w Sosnowcu pod A. A.__________
UWAGA KANDYDACI NA K IE R O W ­
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy 
Inżyniera K iebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasno w ar 
sz ta ty  Nowe sześciocylindrow e sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ratam i. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 3-go M aja 21, Bielsko 
B iała, Nad N iw ką 52.

PO TR ZEB N A  zdolna ekspedjen tka re ­
s ta u ra c y jn a  ze św iadectw am i do B ufę
tu  1/11 k lasy  Sosnow iec._______________
K A PELM  iSTIJZ poszukuje posady, 
prow adzenia o rk iestr i chórów śpiewa- 
czo - am atorsk ich , z ukończeniem  wyż 
szego k u rsu  m uzyki konserw atorium  
m uzycznego w K rakow ie. W iadom ość 
w „E xpresie“ Będzin.
DO w ynajęcia  elegancki, um eblow any 
A P T E K A  przy jm ie  ru ty n o w an ą  faso- 
waczkę, pisem ne zgłoszenia do adm in i 
s tra e ji pod „C. A.“.
D W IE  in te ligen tne  p an ienk i p rzy jm ą 
p racę do jednego lub  dw ojga dzieci 
na  w yjazd. Łaskaw e zgłoszenia do ad-
m in is trac ji w Sosnowcu. __________
OSOBA in te lig en tn a , przyjezdna, zna­
jąca  się n a  kuchni, poszukuje posady 
gospodyni. O ferty  do ad m in is trac ji 
„E xpresn“ Sosnowiec pod „Z“. 
FO TO G R A FA  zdolnego poszukuje się. 
Z akład  fo tograficzny  Stelm aszczyk, So 
snow iec. O rla 4.
CHŁOPCÓW  na p rak ty k ę  p rzy jm ie  za 
k ład  fo tograficzny , Stelm aszczyk, Sos­
now iec, O rla 4.
PO TR ZEB N A  służąca do w szystkiego. 
W iadom ość: Sosnowiec, nl. P ro s ta  8 u 
gospodarza.________ ________________
A G EN CI zdolni i  wymowni zarobić 
m oąą 15 — 20 zł. dziem ne przy  łatw ej 
sprzedaży. Zgłaszać się: Sosnowiec, T a r 
gowa 9 w podwórzu, p ierw sza sień na  
praw o, 4 p iętro , Sobel.
PO TR Z E B N E  zdolne p an n F d ćT "  szy­
cia od zaraz. Ul. P iłsudsk iego  60 I I  
ńę tro .p ię tro ._______________ _________________
ZDOLNY kowal poszukuje pracy , re ­
flek tu je  na robo ty  gospodarcze i m a ­
szynowe. W iadom ość w ad m in is trac ji 
„E xpresu“ Sosnowiee.

L O K A L E mu
SZUKAM  1 lub 2 pokoje z kuchn ią  — 
śródm ieście Sosnowiec, Będzin, D ąbro­
wa, Ząbkowice, Zaw iercie, za ńiew yso 
kiem  czynszem. Zgłoszenia do „Expre- 
su Z agłębia" pod N r. 57.
PO K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. IV i a 
domość: Będzin, ul. Nowa, now y dom. 
B EZD ZIETN A  rodzina p rzy jm ie  n a  
m ieszkanie p an a  lub panią. Zgłoszenia 
„Expres“ pod „M ieszkanie 14“.
W  D Ą B R O W IE  G órniezoj poszukuje 
2 — 3 pokoje z kuchn ią  lub bez od 1-go 
lipca w śródm ieściu. Zgłoszenia ,,Ex-
pres Z agłębia". Będzin. ______
M IE SZ K A N IE  4 pokojowe z kuchnią 
n a  I-em p iętrze  nowocześnie urządzone 
z wszelkiem i w ygodam i, cen tra lnym  o 
grzew aniem  do w ynajęcia  od 1 lipca. 
W iadom ość u dozorcy T ea tra ln a  1. 
P O S Z U K U JE  m ieszkania na b iuro  w 
śródm ieściu Sosnowiec. Zgłoszenia do 
ad m in istrac ji „E xpresu“ w Dąbrow ie.

Z>?ubionz dokum enty

K U R D Z IE L  A ugustyn  zgubił książecz 
kę w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. 5 
b a te r ji  san ita rn e j w K rakow ie.
JA N  Ję d ra s  zgubił książeczkę wojsko 
wą w ydaną przez P . K. U. Miechów.

P l a ż a  J ę z o r
o t w a r t a  c o d z i e n n i e

W  n-edz ie le  i św ię ta  k o n ce r ta  
B ufe t  na m iejscu . D c ja - d  a u to ­

b u s a m i  p. K o p c z y ń sk ie g o .

D N IA  13 b. m. skradziono m ary n ark ę  
na łące w Będzinie wraz z dokum entu 
m i: książka w ojskowa w ydana przez 
P . K. U. P io trków , oraz dowód re jo s tra  
cy jny  na m otocykl na im ię Klembów 
skiego S te fan a  w ydany przez svoj. 
K.Ł. Nr. 73,841 które uniew ażnia s ię. 
JU L JA N O W I G O JI skradziono ksią­
żeczkę w ojskową w ydana przez 8 pułk 
strzelców  konnych w Chełm nie, k tó rą  
uniew ażnia się.
ZGUBIONO rew olw er system u B erg ­
m an K a lib e r  6.35 w podniszczonej mię 
k iej skórzanej pochewce. Z ygm unt So 
w iński, Zaw iercie, ul. Paderew skiego.

PR Z Y ST O JN Y  in te lig en tn y  brunet, 
la t  25, kaw aler na stanow isku, pozna 
pannę lub  wdowę. Cel m atrym on ia lny . 
P o sag  w ym agany, obojętne czy to nie 
ruchom ość, in teres handlow y czyli e- 
gzystencja. Łaskaw e o ferty : ..Expres
Zagłębia". Sosnowiec dla ..Ziutka".

K O M IS JA  N auczania  Pow szechnego w 
Sosnowcu zaw iadam ia, że dzieci, które 
m ia ły  zezwolenie od K om isji N aucza­
n ia  Pow szechnego na  pobieran ie  n auk i 
p ry w atn ie  w roku  szkolnym  1929/30 
w inny  staw ić się do egzam inów  dn. 21 
i 22 czerwca b. r„ w szboie powśzech 
nej w re jon ie  ich m iejsca zam ieszka- 
n ia. P rzew odniczący: t—-j W l. M azur. 

Pamiętaj, ze
Bm.ro PiSalMcl PrÓŚD
znajduje się w Dąbrowie za magistratem 
(biały domek).
JA SN O W ID Z  eh irom an ta  jed y n y  w 
Polsce mówi każdego imię, nazwisko 
przeszłość i przyszłość, określa c h a ra ­
k te r  z listów  i fo to g ra fji. P rzy jm u je  
ca ły  dzień. Sosnowiec, C zysta 9, lew a 
oficyna_II_ p iętro . M istrz Gordon i. 
GRAM OFON dobry zam ienię na Ro­
wer. Będzin, K saw era, P a ry sk a  Nr. 
8 m. 6. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
T A P IC E R  p rzy jm u je  wszelkie zam ó­
w ienia  otom any, m aterace  i reperacje . 
Ł azy u  C ym blera.
ODDAM genera lne  zastępstw o lub 
p rzy jm ę spóln ika - czkę z n iew ielką go 
tów ką. O ferty  pod „Pew na Egzysten- 
c ja“.
PO ST Ó J autobusów  Sosnowiec — My 
słowice przez M odrzejów  i Sosnowiec 
— P laża  je s t n a  itl. P iłsudsk iego  Nr.
10 —  12.   _______________

W IN D Y K A C JE  należności z w eksli— 
w yw iady o zdolnościach kredytow ych, 
przeprow adza B iuro W indykacy jno  - 
Inkasow e. Będzin, Czeladzka 25. 
ZG U BIŁEM  zegarek z m onogram em  
P. K. z dew izką z ro sy jsk ich  kopiejek. 
Ł askaw y znalazca zwróci na  kolonje 
„Zuzanna" 36 za w ynagrodzeniem  nie 
praw nego posiadacza pociągnę do od­
pow iedzialności.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecaiq 
do natychmiastowe! dostawy po cenach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE 
WAPiENNiKi 8

Sosnow iec, 3-go Maja 5. — Telet. 1-95

SfiflGuTKiliB

$3]CXa kOiO Żywca, p e n s  o n a t

„ZACmZB" '
p o ło żo n y  w  p rz e p ię k n e j  do l in ie  
N ick u l in k i  z w sz e c h  s t ro n  o to czo ­
n y  m a lo w n ic z e m  k ra jo b ra z e m  gór 

i l a só w  szp i lk o w y ch .
Kuchnia p ie r w sz o r z ę d n a ,  bi s e n  k ąp ie lo w y  

bibljotek?, radjo, gry to w a r z y sk ie .  
P o k o je  z c a to d z ie n n e m  u t r z y m a ­

niem . P e n s jo n a t  ch rześc iań sk i .  
Z g ło sz e n ia :  S. S lo to w a  K atowice  3 m a ia  11

W y d a w c a :  H d e Dą  M o n s io rsk a Druk „E xpres Z ag łęb ia"  S osn ow iec , ul T eatraln a  1 tel. 4-94


